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Obozowa niedziela
przy bridge’u i ping pongu

ffłecf. Gryżeujjki telefonuje)
Londyn, 1.8. (tel. wł).

W EST DRAYTON w czasie niedzieli na swoisty charakter. Życie we 
wsi i miasteczku zamarło. Olimpijczycy uważają, że jest to dzień

wypoczynku. Wchodzę do wsi i już zdaleka widzę przy sto
liku potężną postać dyr. Zaplatki, obok pik. Szemberg, szer
mierz Banaś i wielki Gierutto. Rozgrywa się właśnie nie
dzielna partia bridgea.

Ograli mnie z krete
sem — skarży się puł
kownik. Drugi pułkow

nik Czarnik, dołącza się do towarzy- 
stwa. Właśnie skończył partię teni- , 
sa. Zaczynamy plotkować. Dowiadu-! 
ję się, że w sobotę wieczorem we 
wsi zorganizowano na prędce bal. W 
charakterze tancerek występowała j 
obsługa damska obozu. Panie z poza 
wsi w myśl regulaminu nie otrzymały 
wstępu. Najlepszym tancerzem okazał 
się dyr. Foryś!

Zajeżdżają dwa wielkie autobusy 
piętrowe. Zabierają Czechów, Afry- 
kańczyków, Austriaków na przejażdż 
kę po mieście. Ale Polacy nie chcą 
jechać, wolą odpoczywać. Widzę, jak 
Zatopkowi wręczają stos depesz. Są 
to telegramy z kraju z powinszowa- 
niami. Wczoraj czeski Nurmi dostał 
ich jeszcze więcej. W sali świetlico
wej stoi Łomowski i przygląda się 
grze w ping, ponga. Kręci nosem i 
krytykuje, że on gra dużo lepiej.

— Jabym ciebie Kołeczka nabił z

Anglicy po porażce to chodzie na 5.000 
m, liczą teraz bardzo na swego repre
zentanta na 10-POO — Churchera, które

go widzimy na mecie eliminacji

kretesem. Jeszczebym ci dał siedem 
piłek for — ciągnie Łomowski. Ja 
przecież jestem mistrzem Gdańska.

— A ja jestem mistrzem YMCA — 
odparował Kolczyński.

— A co u pana słychać panie Kol
czyński ?

Kolczyński krzywi się i pokazuje za
bandażowane kolano. Woda... Jak po
wrócę do Polski trzeba będzie opero
wać. Zdaje mi się, że już w Dziekance 
noga mi nawaliła.

Bokserzy, jak to bokserzy — jesteś
my już przyzwyczajeni do ich gryma
sów i narzekań. Tym razem również 
skarżą się a szczególnie na brak masa
żu. Bo to masażysta dba tylko o lekko
atletów, ich zaniedbuje, i jak — twier
dzą — będą mieli regularny masaż, gdy 
lekkoatleci skończą swe występy.

— Trzeba się prosić o każdy masaż 
—Ohiówi Szymura. A my tu bardzo cięż 
ko pracujemy. Po treningu nie mamy 
cytryn i owoców. A dyrektor Zapłatka' 
udzielał wywiadu, że będziemy mieli 
dostateczną ilość owoców. Trzy dni nie 
mieliśmy jajek na śniadanie. Raz na 
kolację dano nam żołądki — to dobre 
dla letników w Puszczykowie, ale nie 
dla nas — śmieje się Szymura.

_  My co drugi dzień mamy b. cięż
kie sparringi, po trzy rundy, a potem 7 
rund na przyrządach, a jeśli nie ma 
sparringów to przerabiamy 9 rund na 
przyrządach. Ważę tylko 71 kg, brak 
mi 2 kilo do górnego limitu — uskar
ża się Kolczyński.

Ponieważ podobne narzekania na
szych pięściarzy odbywają się niemal w 
czasie każdych wyjazdów zagranicznych, 
nie należy się nimi zbytnio przejmować.

Szymura sparrował z czarnym Brazy- 
lijeżykiem Antonio dci Santo«. Sparring 
wagi ciężkiej odbył *ńę w kaskach o- 
chronnych.

— Murzyn, to parasol, nk ni«- umie, 
i za wolny dla mnie —■ mówi Szymura.

A w ogóle Brazylijczycy chcieliby z 
Polakami spacrować, ale nie w tych sa
mych wagach. Natomiast Połudnoow-i 
Afrykanie zaczęli się już konepirować i 
nie życzą sobie, aby ich podglądać. Bok
serów czeskich i austriackich jeozcze 
niema.

Podchodzę do Antkiewicza, wiem, że 
pali papierosy, więc częstuję go. Ale 
Antkiewicz stanowczo odmawia.

Z płk. Czarnikiem wchodzimy do sali 
wypoczynkowej.

— Codziennie tu kładę albumy ilu
strujące zburzoną i odbudowującą się 
Warszawę. Po kilku godzinach już nie 
ma ani jednej sztuki. Zabierają je nasi 
zagraniczni koledzy.

— Czy ambasador Michałowski odwie 
dzał wieś?

— Niestety, w czasie, gdy miał zamiar 
odwiedzić wieś, rnusiał się udać do mi
nistra Bevina. A szkoda, bo specjalnie 
udekorowaliśmy nasze kwatery chorą
giewkami i portretami prezydenta i pre
miera

Aś. Grydnseskś

Harrison Dillard, kiedy bił rekordy świata w wysokich plotakch. Teraz star
tuje u> sprintach płaskich i zrobił wszystkim znawcom wielkiego psikusa wy

grywając finał 100 m w Londynie

Jugosłowianie przyjadą
w najsilniejszym składzie

LONDYN, 1- 8. (Tel. wł.) Odwiedzi
łem Jugosłowian w West Drayton. Roz
mawiałem z prezesem Zw. Jugosł. Piłki 
.Nożnej, inż. Arseniewiczem oraz kiero
wnikiem olimpijskim ekipy piłkarskiej, 
Tirnovicem. Premier oświadczył mi, iż 
nie ma mowy o dojściu do skutku pro
jektu tournee piłkarzy jugosłowiańskich 
po Szwecji.

— Wracamy z Londynu wprost do Bel 
gradu i dopiero stamtąd udamy się do 
Warszawy. Mecz Polska — Jugosławia 
rozegramy 25 sierpnia. Proszę zapewnić, 
że przyjedzic do Polski najlepsza dru-

żyna, na jaką nas stać! W tej chwili jesz 
cze nie jestem w stanie podać dokładne
go składu, ale w każdym razie skład ten 
zostanie oznaczony z pomiędzy 15 nastę
pujących graczy: Sostaric (Loric), Bro- 
zovic, Stanko vic, (Brok eta), Ca-jkovski I, 
Jonovic, Atanacko-vic, (Palfy), Cimmer- 
m »no vic, (Michailovic), Mitic, Velfl, 
Bobek i Cajkowski II. (kg.)

AUTOR FRANCUSKIEGO TRIUMFU

lll-letni dOriola, mistrz świata we flo
recie z ubiegłego roku, dostarczył Fran. 
cji najwięcej punktów w finałowym 
meczu z Płochami we florecie druży

nowym

l-SZA NIEDZIELA

PO PÓŁMETKU

1) Cracovia 14 25 31:14

2) Ruch 14 21 40:17

3) Wisła 14 14 42:25

♦) Legia 14 14 55:25

S) AKS 14 15 24:27

4) ZZK 14 14 24:27

7) Polonia Byt. 14 14 24:28

8) Warta 14 14 28:32

>) Polonia W-wa 15 n 25:27

10) ŁKS 14 12 37:48

11) Garbarnia 15 11 20:24
U) Rymor 14 U 29:40
U) Tarnovia 14 10 14:29
14) Widzew 14 S 17:50

Wytworny 
Hiszpan

Podczas chodu na 50 km panował ta
ki wielki upał, że wszyscy zawodnicy 
chronili głowy przed słońcem osłoną z 
chusteczek lub hełmów tropikalnych.—- 
Jedynie Hiszpan Villa Plana wyłamał 
aę z tego, zakładając na głowę szary ka
pelusz.

O CO CHODZI?

Heine, zapytany co sądzi o swym star, 
cie w maratonie, powiedział: — Najwa
żniejsze to 35 km- Dalej biegnie się już 
autoanatycznns.

Warszawa bije Sztokholm 7:2
Nareszcie zwycięstwo tenisistów

SZTOKHOLM, 1.8. (teł. wł.). Poże
gnalne występy tenisistów polskich 
w Szwecji przyniosły nareszcie uprą 
gnione zwycięstwa. W meczu War
szawa — Sztokholm zwyciężyli Pola
cy 7:2. Sztokholm wystąpił bez re
prezentantów Szwecji: Bergelina ł Jo 
hansona. Skonecki zrewanżował się 
Stockenbergowi za porażkę w mi
strzostwach indywidualnych, wygry
wając z nim łatwo 6:3, 6:4. Skonecki 
wygrał jeszcze z Goransonem 6:1, 
7:5, z Rohlssonem 6:2, 7:5. Dwa punk

/łdamczi/k 
skarży się 
na skocznię

LONDYN, 1.8. (teł. wł).
O skoku w dal rozmawiałem już na 

zimno z Adamczykiem w niedzielę:
— W skokach w puli finałowej nie 

trafiłem w deskę. W skoku, w którym 
osiągnąłem 6,80 odbiłem się o 10 cm za 
wcześnie. Wszystkim znanym skoczkom 
szło b. źle. Taki Czechosłowak Fikejz 
skakał w ojczyźnie 7,39, a Londynie 
osiągnął zaledwie 6,80, Portugalczyk 
Dyaz legitymuje się 7,35, a tu miał też 
6,80. Czarny Thomson z Gujany skakał 
już 7,82, na igrzyskach miał zaledwie 
6,82.

Pogłoski o ósmym miejscu Adamczy
ka, jak się. okazuje są nieścisłe. Powsta. 
ły one stąd, iż dyr. Foryś zapytał Adam 
czyka, na którym jest miejscu, a Adam- 
czył odpowiedział, że pewnie na ósmym. 
Oficjalnie jednak nie przeprowadzono 
żadnych klasyfikacji na dalszych miej- I 
seach. (K. G.)

ty zdobyła para Jędrzejowska — Sko 
necki, wygrywając z Eliaeson i Rohl- 
son 6:1, 6:4 i Guldbradson i Rohlsson 
3:6, 6:4, 9:7.

Jędrzejowska miała ciężką przepra
wę z mistrzynią Szwecji Guldbrads- 
son, wygrywając 6:4, 8:10, 6:4. W dni 
gim secie Jędrzejowska miała 12 
meczboli.

Ostatni punkt zdobyła Jędrzejow
ska z Elialsson 6:3, 6:0. Skonecki —• 
Bełdowski przegrali z Rohlsson i Go- 
ransson 4:6, 7:5, 4:6, Bełdowski z
Philipsonem 4:6, 6:4, 1:6.

W Varbergu Skonecki dwukrotni* 
pokonał Bramstadta 6:4, 7:5 oraz 6:2, 
63. Jędrzejowska pokonała Gustaff- 
son 6:1, 6:1.

n 1 * •Punktacja
po trzecim dniu

Igrzifsk
1) USA — 81 p.
2) Francja — 24 p.
3) )Szwecja — 21 p.

■ 4) W. Brytania — 12 p.
5) Australia — 11 p.
6) Norwegia — W p.
7) Wągry — 10 p.
8) Austria — 8 pi
P) Finlandia — 1 p.

10) CSR - 4 p.
11) Włochy — śp.
12) Cejlon — Sp.
13) Jugosławia — 5 p.
14) Szwajcaria — Bp.
15) Dania — 4 p.
14) Holandia — 4 p.
17) Panama — 4 p.
18) Meksyk -Sp
1») Polska — 5 p.
20) Belgia — 1 p.
21) Kanada — 1 p.

lasiępntj numer

Przeglądu Sportowego
ukaże siy

Curotta (Australia) *odpadl wpra- 
dzie półfinałach setki, ale też je
go specjalnością jest 400 m. W' tej 
konkurencji napeuno będzie w fi- 

nale.
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Polskę czeka wspama&a impreza 
Inż. Przeworski opowiada o Kongresie FIFA

LONDYN, 1.8. (tel. wł.J. Szczęśli-[go bloku i uzgodniły swe stanowisko, 
wie spotykamy inż. Przeworskiego i' wysuwając na kandydata delegata Pol- 
możemy nareszcie zamienić z nim kil ski, inż. Przeworskiego. Tymczasem kra- 
kt słów odnośnie kongresu FIFA. Wije łacińskie uważały, że ze względu na 
czasie kongresu zostały poruszone mistrzostwa świata powinny mieć one 
trzy kapitalne zagadnienia: | swego przedstawiciela w egzekutywie i

1) propozycja naw ązania sosunków, przeforsowały go. Jest nim ambasador 
z Niemcami, wysunięta przez Szwaj- Chile w Londynie, Bnanchi. 
carów (Helveci proponowali rozgryw 
ki z niemieckimi klubami w strefie wielką kolację w gmachu am-
przygranicznej ze Szwajcarami),

Kolejno propozycje wysunęły: Holan
dia, Austria, Belgia, Szkocja, Walia, 
Szwajcaria.

Najważniejszą jednak sprawą było 
iścołitaktowmie się z krajami środkowo
europejskimi. Chodziło o rozegranie nie 
ezów, wchodzących w zakres Igrzysk 
Bałkańskich. Chodziło o to by rozegrać 
wielki turniej 10—14 dniowy w Polsce 

i w roku 1949 systemem pucharowym. W 
basady oraz przemawiał podczas wybo- ten sposób odbyłaby się mała Olimpia-

Chili jeżyk wydał w poprzednim gło- ;

i
<IUŚV£I1CJ z,« utnajuai amji • r v ...--- ------- r---

2) Wniosek Brazylii odnośnie mi-,rów “ faol’9 widzimy kieiba a da piłkarzy tych krajów. Wszyscy prsedj
itrzostw świata w roku 1950 w Rio w>k°rc2a poskutkowała. Gdy Brianchi , »towiciele stwierdzili, że ta propozycja 
de Janeiro. 1 PrŁe5z<'<^ było drugie miejsce wolne, jest dla nich bardzo atrakcyjna

się na myśl o tej imprezie i że 
rozegrana w Polsce.

Jeśli ta „olimpiada“ zostanie 
na po mojej myśli, wówczas 
dzierniku zostanie zwołana konferencja 
krajów zainteresowanych, która odbę- 

W czasie Kongresu okazało się, że sto dzie się w Krakowie.
;o zapewnić, że jeżeli nie 

będzie specjalnych trudności, to Polska 
doczeka się olbrzymiej imprezy piłkar
skiej. Zgodnie z terminarzem między
narodowym ustaliliśmy wszystkie nasze 
spotkania. Poza tym omówiłem z dele
gatem Węgier, min. Risem spotkanie 
„źrebaków“ Węgier z naszymi orlętami.

3) Wniosek państw skandynawskich lec* tym nuem fr«»tistow^* Hienia
zgłoszony przez Szwecję, odnośnie ’ koloniami i dominia
definicji amatorstwa, tak, aby umo
żliwić większe odszkodowanie za stra 
cone zarobki oraz większe odszkodo
wanie za stracone dni zarobkowe.

4) Kwestia wyborów uzupełniają
cych do egzekutywy FIFA, i 
wylosowania kilku członków.

Przed zaczęciem obrad delegat Pol 
ski, inż. Przeworski, zwrócił się do 
Szwajcarów, by swój wniosek wyco
fali. Zgodzili się na to, lecz n:espo- 
dzianą dywersją wywołał delegat an
gielski, który zaczął przemawiać za 
przyjęciem wniosku szwajcarskiego 
dla klubów Trizonii. Delegaci Danii,' _ — _ „ „
Szwecji, Norwegii. Finlandii, Czech, Jobriemiiśl
Jugosławii i Węgier, na wniosek >«t. 
Przeworskiego ostro zaprotestowali, 
a prezes FIFA, Francuz Ribet, orzer 
wał dyskusję i zdjął całe zagadnienie 
« porządku dziennego, gdyż zgodnie 
z oświadczeniem Polski, nie istnieje 
Niemiecki Związek Piłki Nożnej.

• _ Odnośnie sprawy mistrzostw świa
ta w roku 1950, delegat Brazylii po- , 
dał, że początkowo wszystkie kraje *> 
będą grać na całym świeci* syste- £* 
tnem pucharowym, zaś organizatorzy MJy 
sprowadzą na swój koszt samolotami 
zwycięskie drużyny 16-tu państw, da 
jąc im udział w zyskach, przyczem 
nie będą one grać systmem pucharo
wym. lecz w grupach; każdy z każ
dym po jednym meczu. Państwa, znaj 
dując* sią na pierwszych miejscach 
w grupach, spotkają się w finałach, 
pozostał* zaś rozegrają szereg spot
kań towarzyskich w Południowej A- 
meryce.

Rozwiązanie kwestii amatorstwa zo 
stało odłożone na później, gdyż sala

mi oraz kraje Południowej Ameryki 
zmajoryaowały Kongres, utrącając inż. 
Pi zeworskiego na korzyść delegata Wło- 
cha, Mauro. •

:m:ają-! ” ---- —r - -
wobec 'Unck zagranicy <!o piłkarstwa polskie-1 Mogę tyłki

go, mimo ostatniej porażki z Danią, jest 
nadal pozytywny.

— Nie było państwa europejskiego 
(za wyjątkiem oczywiście Hiszpanii), 
które by nie zwróciło się do mnie — 
mós\i inż. Przeworski — aby nawiązać 
zerwany w czasie wojny kont akt.

: łzą
wstanie

rozegra- 
w paź-

Odpowiedź ma nadejść bezpośrednio do 
Warszawy. Termin 18 września 20 lub 
21 ustalimy drogą telegraficzną. Tak sa
mo Węgrzy maj? nam przysłać trenera 
związkowego.

Listę trenerów angielskich, szkockich 
oraz walijskich przedstawię zarządowi 
PZPN, nie wiem jednak, którego wybie- 
rzemy. Zdaje mi się, że nie przybycie 
naszej drużyny na Olimpiadę jest cał
kowicie uzasadnione po tym co tu w i- 
dziaełm. Wszyscy biorący udział w tur
nieju grają obecnie lepiej od nas. Juk 
wrócę do kraju, zdam relację, bo uwa
żam, im moim obowiązkiem obserwato
ra jest podpatrywanie jakim systemem 
graj? drużyny obcych krajów. Również 
odnośnie sędziowania nasuwa mi się 
wiele uwag. «

Po tych czysto piłkarskich wynurze
niach zadaję pytanie:

— Jak się panu podobała Olimpiada?
— Chyba zgodzi się redaktor ze mn?, 

że od wczesnego ranka do późnej nocy 
jesteśmy zapracowani. Kongresy, kon
ferencje zajmują olbrzymi? ilość czasu.

Hig

Nie łatwo o dobry wynik
na fatalnej kisżni i nie lepszej skoczni

Londyn, 1. 8. (Tel. w!.) Z konkurencji kob!ecych oszczep 
iccwsze dni Igrzy»k lekkoatletycs- i sał na dużo wyższym poziomie, niż 
nyeh na stadionie Wembłey wyka- 
przede wszystkim fatalny etan bież

ni i skoczni. Bieżnia ma bardzo twardy 
podkład, ałe nawierzchnia jest zbyt syj>. 
ka. Skocznie posiadają za miękkie roz
biegi. Zemściło się to na gospodarzach, 
którzy przygotowali bieżnie i skocznie 
dosłownie w ostatnim dniu przed olim
piadą.

Najlepszy dotychczas wynik uzyskał 
Amerykanin, Coehran. W niskich płot
kach nowy jego rekord olimpijski 51,1 
daje w tabeli fińskiej 1.104 pkt. Coeh
ran wygrał płotki zdecydowanie, nie bę
dąc przez nikogo zagrożony. Wspaniały

i dysk Rekcrdzistka świata Austriacz- 
| ka Baume i w efekcie wykreśliła z 
I tabeli rekordów olimpijskich nazwi

sko Niemki, Fleischer. O drugie miej 
sce toczyła się zacięta walka między 
Finką, Dunką i Amerykanką. Zwycię 
stwo Francuzek w dysku było niespo 
dzianką dla nich samych. Czwarte

A --------------- — r----------- -- r--------------- ’ Ł---------' -------- '
hotelu Dorchester była wolna tylko wynik Cichrana może hyć dla v -.ystkicji 
do 13-tej. Do tego jednak czasu Kog ideałem. Okazało mę, że w tej naj*rud- 
gres nie zdołał 
spraw.

Widać jednak, 
ej a rozluźnienia 
W duchu zwiększenia odszkodowania 
za stracone dni zarobkowe. W ’ej 
sprawie blok państw Europy środko
wo - wschodniej postara się w naj
bliższym czasie uzgodnić swój punkt 
widzenia na jednej' z konferencji bał
kańsko - środkowo - europejski ej.

załatwić wszystkich niejszej konkurencji Europa ma mało do
I powiedzenia. Półfinały wyeliminowały

Że istnieje tended- | nadzieję Francji — Arifona i mixrza 
surowego przeo-su F.-eopy Fina — Stor.krubba. W finale 

zawiódł Francuz Сто«.
Samotny bieg Z-stcpka o rekord Ku- 

socińakiego był także wielkim wydantc- 
nier.i igrzysk. Czas Czecha daje wpraw- 
dzie „tylko“ 1081 pkt. wg. tabeli fiń-1 
skiej, ale mu 'my pamiętać, że dwie trze 
cie trasy Zaiczek biegł samotnie. Naj-

Kraje wschodniej Europy i Skandyna- sprawił styl
wii uważały, że zgodnie z umową zawar- Czecha, ten specjalnie ci/iki Myl biegu, 
tą na poprzednim Kongresie w Luksem- w którym prawa ręka robi co pewien 
burgu, w roku 1946 w egsefcutywie FI- ( c • «“hy» odpychała rię od po-
FA powinien być jeden reprezentant to.

wii uważały, że zgodnie z umową mar-

Migaukś 
londyńskie

Sędzia na meczu koszykówki Chile — 
Irak został znokautowany pitką 1 jMZM 
10 minut mecz byt przerwany.

★
23 września w Brooklynie odbędę się 

dwa wielkie mocze bokserskie o mistrzo
stwo święto: w wadze półciężkiej będzie 
walczył Anglik Milis z Lesnevitchem I jed
nocześnie Polak Amerykański Zaleski z 
Cerdanem w wadze średniej.

★
Ambasado« frencuskl w Londynie Ma- 

slgl. zawiadomił tutejszy Komitet Oimplj- 
skl, sby ale prosili go na przyjęcie ofi
cjalne w którym bierze udział członek 
francuskiego Komitetu Olimpijskiego mor 
kiz do Pollgnąc. ponieważ jak się oka
zało markiz me bardzo ciemną przeszłość 
1 czasów okupacji niemieckiej wa Francji.

★
Dillard, który zdobył złoty medal olim 

pijaki, Jest studentem uniwersytetu, nato
miast Ewell jest pracownikiem Jednej ze 
stalowni.

wieWaa. Pamiętamy areoztą z PoGki 
swoisty etyl Zatopka z jego zeszłorocz
nych występów w Warszawie.

Finnowie ponieśli w Londroie klęskę, 
jakiej dewno nie pamiętają; dwóch ieh 
przedatawieiela nie ukończyło biegu. — 
Północno . afrykański Frastctre Himonn- 
O‘Kaha zrobił również wielką niespo
dziankę nawiązując do tradycji El Oua- 
fi (słoty medal w Aanaterdamie w ma
ratonie).

Steele 
skoku w 
nie jego

|

Tron»« smarykańskl drużyny ollwplj- 
»kich był absolutnie przekonany, te Pat- 
ton wygra na 100 metrów. Twlerdtił, te 
Patton Jest najmłodszy z drużyny amery
kańskiej I me największe szans,.

★
Coehran (USA) jest ojcem chłopaczka I 

dziewczynki I Jogo pierwszym odruchem 
oo zdobyciu zlotoao modelu było lele- 

olim
po zdobyciu złotego medalu było 
gram do rodziny, te został mistrzem 
pijsklm.

★
Jak tlę okazało dla Polaków nie 

wyznaczona szatnia na stadionie w Wam 
bley. Dopiero po Interwencji dyr. Forysla 
dano Polakom wspólną szatnią wraz z Ko 
roą I Urugwajem.

★
Spiker radia czechosłowackiego był -lak 

podniecony biegiem Zatopka na 10 km, 
ii nawet nie zauważył, to w tym tym bie 
gu najgroźniejszy rywal, Finlandzyk Helno 
opuścił boisko. (H. G.>

była

nśę pobił rekordu Owerssa w 
dal, jak to zapowiadano, ale to 
wina, lecz skoczni. Przecież cli 

miinację odległości 7,20 cm przekroczyło 
w pierwszej rozgrywce tylko czterech 
skoczków. Wszyscy trzej murzyni ame
rykańscy — zaczynali roobieg o prawie 
20 in dalej, niż pozostali biali zawodni- 

' cy. Drugie miejsce należało się Wrigh
towi, którego fant »tyczny tśtok ok. 780 
cm po długiej dyskusji sędziowie zali
czyła jako spalony i srebrny medal po
wędrował do rąk Australśjczyśui Błiice.

' Poziom skoków w zwyż był iłaby.! 
Tylko Winter przeszedł 1,98, zawiedli ■ 
niespodziewani* Amerykanie, z 1 

! rych faworyt Mc Grea, nie wszedł na 
wet do finału.

Rzut młotem zakończył się sukce
sem nowokreowanego rekordzisty 
świat*, Węgra — Nemetha. Nemeth 
prowadził zdecydowani« przez cały 

I czas i tylko było ciekawe, czy pobi- 
ie rekord olimpijski. Węgier poprą- 
wlał sę z każdym rzutem, ale rekor
du jednak nie pobił- Gubijan w fina
le miał dwa rzuty nieudane i dopie
ro w ostanim wysunął się na drugie 
miejsc*.

I

Jany nie dotrzymał kroku
koalicji amerykańskich pływaków

LONDYN, 1.8 (Tel. wł.). Olimpiada l nie przez Amerykanów chyba z 10 
pływacka odbywa się w krytej 'lali w1 trów handicapu. Skok delfinem pod 
Wembley, która normalnie służy jako | dę, mocne odbicie — i odległość 

przeciwników zwiększona. Ale mimo to 
Cadasc dogonił ich. Jamy cały czas był 
w tyle. Od początku już wiadomo było, 
że nie może wygrać. Ris w ostatnim u- 
łamku sekundy wyszedł na .pierwsze 
miejsce. Nadto Jany‘ego jeszcze pokonał 
Carter.

Na 200 ni st. klasycznym pań nie by
ło jeszcze finału, a już rekord olimgMj- 
ski padł trzy razy. Pobiły go płynące 
cały czas motylkiem: Węgierka Szckely, 
Australijka Lyonu i dwa razy rekordai- 
stka świata o fantastycznie grubych mu
skularnie no gacli Holenderka Vliet. Ona 
też chyba wygra finał.

Rekord olimpijski padł też w przed- 
boju na 400 m stylem dowolnym. Me 
Lane (USA) 4,22,2. Francuz Jany był w 
ty-m przedbiegu dopiero drugi na Angli
kiem Halle.

lodowisko. Od czasu do czasu w hali 
odbywają się również mecze bokserskie 
oraz występy zawodowych tenisistów. 
750 tys. galonów pięknej przezroczystej 
wody wypełniło nieczynną od czasu 
wojny pływalnię i w ten sposób 7 tys. 
ludzi może codziennie oglądać zawody 
pływackie i mecze piłki wodnej.

Program olimpijski wypełnia 
dzień. Rano odbywają się zwykłe 
gie serie kwalifikacyjnych skoków 
przedbiegi. Po południu rozgrywany jest 
normalny prygram zawodów. Orkiestra 
ubrana w czerwone fraki przygrywa w 
czasie zawodów i przypomina sławną 
pływalnię Lido w Paryżu.

Dotychczas zakończono dwie konku 
rencje i obie przyniosły triumfy Ame 
rykanom: jedna podwójny, druga —j 
potrójny. W skokach z trampoliny 
Harlan Andreson i Lee — Chińczyk, 
(ale też startujący w barwach amery 
kańskich) zajęli trzy pierwsze miej
sca. Podwójne śruby rozbiegu, naitru 
dniejsze salta punktowane były przez 
b. wysoko i trudno było sobie wyo-1 
brazić, by można je było wykonać 
lepiej. Jeden tylko Meksykańczyk Ca 
pilla miał w tym towarzystwie coś 
do powiedzenia.

Na 100 m stylem dow. faworytem 
był Jany. Wiadomo było, że ma fan
tastyczne czasy i źe czuje się zupeł
nie pewny. Wprawdzie najlepszy czas 
w półfinale miał trzeci amerykanin 
Carter, który wyrównał rekord olim
pijski, a Jany był za nim 
nie zmniejszyło to renomy 
W finale wylosował trzeci 
prawo od niego stanęli 3

cały 
dłu- 
oraz

MYWANIE

I MĘŻCZYŹNI I

100 m ST. DOW.
Finał:
1) Ris
2) Ford (USA) 37,8,
3) Kadas (Węgry) 58,1.
4) Carter (USA) 58,2.
5) Jany (Francja) 58,3.
6) Olnen (Szwecja).
7) Szlllard (Węgry).
8) El Gamel (Egipt).

nro 
wo
od

(USA) 37,3 - rekord olimpIjsM.

drugi, ale 
Francuza, 
tor, a na 
Ameryka-miejsce Wajsówny w tych warunkach 

należy uważać za sukces. W pobi- nie, chłopy jak dęby, podobni do sie 
tym przez Polkę polu znalazły się bie, tylko Ford bardziej ryżawy. Da- 
dobre Austriaczki z akademicką mi- lej Węgrzy: Kadas i Szilar.
strzynią świata Heideger, wicemi- i Jeżeli w ogóle w sprincie i to roz.gry- 
strzyni Europy Niesink i Szwedki i ' wanym w tak błyskawicznym tempie, mo 
Amerykanki. Gdyby w Londynie zna żna mówić o prowadzeniu, to należało 

wezyst- 
aię jak 
uzyska-

lazły aię miotaczki radzieckie, miały- cno do Amerykanów, a przede 
by pewne trzy pierwsze miejsca, tak kim do Forda, którego trzymał 
w dysku, jak i w oszczepie. sznurka Cadasc. Nawrot — to

Hindus mówi że nie przegrał
a Pert triumf uposs macie

Musza: — Vitala (Finl.) po 14 m. 11 Tong-Han-Sangiem (Korea), Raissi (Per 
■ sja) po 4 m. 18 sek. wygrał z Harrisem 

(Australia).

Kogucia: Johansson (Finl.) wygrał na 
i pkt. z Bosem (Indie), Dencze (Węgry) 

pokonał na pkt. Maya (Kanada).
Piórkowa: Boudaic (Francja) zwycię

żył Parkera (Anglia). Anglik zrezygno
wał z walki z powodu kontuzji. Hiela- 
ta (Finl.) po 2 m. 5 sek. położył Lope- 
sa (Kuba).

LONDYN, 31.7. (tel. wł.). Walki na 
macie olimpijskiej przybierają na za
ciętości. Ostatnie spotkania przed 
rundą finałową obfitują w niespo
dzianki. Największe z nich jest nie
oczekiwana porażka I:dava (Indie) z 
Persem Raissi. Jadav uważany był 
za pewnego mistrza wagi muszej.

Spotkanie Persa z Hindusem wy
wołało gorącą polem ką wśród n e- 
licznej publiczności. Hindus twier
dził, że sędziowie niesłusznie uznali 
go za pokonanego przez położenie na 
łopatki. Oświadczył on dziennika
rkom, że ani przez ułamek sekundy 
łopatki jego nie dotykały maty. Sę
dziowie jednak nie dali się przeko
nać.

Z innych spotkań wspomnień należy 
o sukcesie naszego znajomego Czecha 
Różyczki, który wygrał w wadze cięż
kiej z Oberlandcrem (W. Bryt.) na pkt.

Wyniki:

sek. wygrał z Lamentem (Belgia), Ja- 
dav (Indie) zwyciężył na pkt. Jemigana 
(USA), Johansson (Szwecja) zużył 7 ni. 
18 sek. na pokonanie Parkera (W. Br.), 
Persson (Szwecja) wygrał na pkt. z

Pod^tiui
i medali olm^skich 

po Iff« 'foigf

lllml nacje:
I seria: — 1) Mac Lane (USA) 4:4»,» — 

rekord olimpijski, 2) Nyert (Węgry), 3) 
Bothem (Anglia).

II seria — 1) Yantorno (Argent.) 4:53,1. 
Johnston (Afr. Pól.) 3) Bartusek (CSD), 
Bernardo (Francja).

7)
4)

J skoki z trampoliny |

1) Harlan (USA) 163,64 pkt.
2) Andersson (USA) 137,2*.
3) Leo (USA) 145,52.
4) Capilli (Meksyk) 141,7*.
5) Mulinghausen (Francja) 126,55.
4) Johnston (Szwecja) 120,20.
7) Hassan (Egipt) 11»,W
5) Christiansen (Dania) 113,5». 
ÏJAthan» (Kanada) 114,13.
10) Gosling (Bermudy) 113,»S.

KOIIITY

200 jnJ»tKj[
I półfinał — Lyons (Australia) 3:00,». 1) 

De Groot (Hol.), 3) Szekeley (Węgry).
II półfinał — 1) van Vliet (Holandia) 

2:57 — rekord olimpijski.

I półfinał — 1) Andersen (Danii) Я.» — 
rekord olimpijski wyrównany.

2) Carstensen (Danip) 47,3, 3) Schuhma
cher (Hol.) 67,7.

f*. liinister 
qratuluje

Pierwszą depeszę gratulacyjną otrzy
mał Zatopek po zdbbycśu złotego meda
lu od min. informacji rządu CSR, Ko- 
pecky‘ego. Pozostali wstrzymuję się z 
gratulacjami do zdobycia przn Zatopka 
drugiego medalu.

Junsj
pneqr^ua 

uó“la siostra mdieje
Po finale 100 m at. dow. dla 

czyzn, siostra mistrza francuskiego 
kordzisty świata Jany‘ego M ile Ginette 
Jany, która obecna była na pływalni — 
zemdlała, biorąc sobie zbytnio do serca 
porażkę brata. Kiedy młodu dziewczyna 
przyszła do siebie z oczami pełnymi łez, 
ucałowała Alezego w oba policzki.

mçâ 
i re- i

KAJAKARZOM POWODZI SIĘ 
DOBRZE

Kajakarze nasi zostali dzisiaj z^prosse 
ni w Land End na Garden Party. Tre
nują oni ciągle palnie.

Łomousks 
nie startuje 
bt dysku

LONDYN, 1. 8. (Tel. wł.) W dysku 
miał w poniedziałek startować Łomow- 
ski, ale ostatecznie zdecydowano, iż po
nieważ konkurencja ta odbywa się przed 
kulą, Polak startować nie będzie.

USA 
Francja 
Australia 
Szwecja 
Wągry 
Austria 
CSR 
Cejlon 
Finlandia 
Jugosławia 
Norwegia 
Szwajcaria 
Wtoctry
Dania 
Panama
W. Brytania

5
1
1
1
1
1
1

4
1

1

1
1
1
1
1
1

3
1

1
1

1
1
1

Sylwetki 
znycięiców

Imre Nemeth, mistrz rzutu młotem. 
Węgry, 31 lat, 183 cm wzrostu, 81 kg 
wagi. Przyznaję, że ostatnie sukcesy za
wdzięcza w dużej mierze trenerowi nie
mieckiemu Christmanouż. Nemeth jest 
kierownikiem produkcji w jednej z wiel 
kich fabryk węgierskich, jest żonaty i 
ma 2 dzieci.

★
Harrison mistrz 100 m, mu

rzyn amerykański, student Akademii 
Handlowej w stanie Jowa. Dillard jest 
zawodnikiem iredniego wzrostu — 175 
cm, harmonijnie zbudowanym, lecz sil
nym mężczyzną, którego główną zaletą 
zawodniczą, poza szybkością, jest wielka 
pracowitość i sumienność w treningach.

★
flerrui Bauma, mistrzyni rzutu oszcze

pem, Austriaczka. Start olimpijski nie 
był dla niej nowością. Występowała już 
w Berlinie w 1936 roku, kiedy to w fi
nale rzutu oszczepem zajęła 4 miejsce. 
Osiągnęła utedy wynik 41,66. jak widać, 
lata wojny nie naruszyły wcale formy 
Austriaczki.

Lekka: Mart on (Płd. Afr.) wygrał z 
Mirghaa (Pensja), Frantfons (Sowecja) I 

! wygrał na pkt. z Brassila (Węgry), Fal- [ 
' qui«t (Szwecja) wygrał na pkt. z Vero-1 
, ną (Włochy), Stuck (Szwajcaria) po 5 
min. 6 sek. wygrał z Sighiem (Indie).

Holce/ 
^onepoS 
Hindusów

LONDYN, 31.7. (tel. wł.J. W pierw
szym dniu elim nacyj- 
nych rozgrywek grupo
wych hokeja na tra
wie Indie pokonały 

Austrię 8:0. Mistrzowie 
dwu poprzednich Olim 
piad wykazali i tym 

razem wspaniałą klasę. Nie wysila-

Półśrednia: Mustafa (Egipt) wygrał 
na punkty z Kwan-Hang (Korea), Irving 

j (W. Brytania) przegrał z Veeteagenem 
i (Szwecja), Było to spotkanie dwu fawo
rytów. Dogu (Turcja) po 4 indn. 35 sęk. 
wygrał z Zandim (Persja), Bhrdafa (In
die) zwyciężył na pkt. Ojedo (Meksyk).

Średnia: Sejpponen (Finl.) zwyciężył
i na punkty Vachona (Kanada), Soveri jąc się zbytnio, pokonali Austrią, d*‘ 
(Węgry) Angsta (Szwajcaria), Sepponen 
(Finl.) B-runnaut (Francja), Dretfiller 
(Szwajcaria) Vogla (Austria), Reitz 
(Płd. Afryka) Ahmada Abbasa (Egipt).

Półciężka: Streklś (Szwajcaria) po pół
torej minucie położył Landossmana
(Francja), Defteride* (Grecja) przegrał 

: po 38 sek. z Faląuis-tem (Szwecja) i po 
dwu i pół minutach z Faytte (Kanada).

Ciężka: Armstrong (Australia) wygrał
z Obcrlanderetn (W. Brytania) po 8 min
40 sek.

1 sierpnia w Londynie
lekkoatletyka panowie: trójikok. rzut 

kulą (startuje tomowski). 3.000 m z 
przeszkodami, 110 m pl. — przedblegl. 
200 m — półfinały I finał.

lekkoatletyka panie: 80 m pl. — 
przedblegl.

Koszykówka: eliminacje.
Szermierka panów: floret Indywidual

ny.
Hokej na trawie: eliminacje.
Pięciobój nowoczesny: pływanie na 

300 m.
Strzelanie: karabin małokalibrowy na 

50 mtr.
Pływanie panów: 400 m st. dow. — 

piłfinały, skoki z wieży, sztafeta 4 z 
200 m st. dow. — finał, piłka wodna.

Pływanie pań: 100 m st. grzbiet — 
przedblegl, 200 m st. klas. — finały, 
skoki z trampoliny.

Zapasy w stylu grecko-rzymskim: — 
przedboje.

Jachting.

monstrując wspaniale dokładno 1 
szybkie podania oraz celne strzały.

Podobnie, jak i ich rodacy w piłce 
nożnej, dwu graczy hinduskich grało 
z bosymi stopami. Przykładem tym 
zaraził się źrodkowy pomocnik Au
strii Scholla, który już w pierwszej 
połowie gry zrzucił swe obuwie-

W pozostałych meczach Holandia 
wygrała z Belgią 4:1, Anglia zremise 
wała ze Szwajcarią 0:0 i Dania s 
Francją 2:2,

2 sierpnia w Londynie
lekkoatletyka panów: rzut dyskiem, 

eliminacje chodu na 10.000 m, przed- 
blagi 200 m, finał 000 m. finał 3 000 
m, finał skoku o tyczce.

lekkoatletyka pań: 100 m półfinały I 
finał.

Piłka noina: Chiny — Turcja, Szwe
cja — Austria. Koroa — Meksyk I Wio 
chy — USA.

Pływanie panów: 400 m st. dow. — 
przedblegl, sztafeta 4 « 200 m St 
dow. — przedblegl, piłka wodna.

Pływania pań: 100 m st. dow. — fi
nały, skoki z trampoliny.

Zapasy w stylu wełna amerykańskim: 
finały.

Szermierka pań: finały floretu Indy
widualnego.

Pięciobój nowoczesny: strzelanie. 
Koszykówka: eliminacje.
Hokej na trawie: eliminacjo.
Strzelanie: pistolet bez podparci] na 

30 m.
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Na bieżgcej taśmie stadionu Wembley
Wśród nowych triumfatorów nie było Polaków

O (AZJA oglądania sześcin finałów w lekkoatletyce ściągnęła w sobotę 
popołudnia na główny stad'on Wembley rekordową ilość widzów. 

Wpłynęły na to również tzw. święta bankowe. Wszystkie miejsca nie 
wyłączając stojących były zajęte, chociaż dokuczał iście tropikalny upal. 
W dniu tym było do rozdziału aż sześć złotych medali, mianowicie: w 
biegu na 100 m, 400 m przez płotki, chodzie na 50.000 m, skoku w dal, 
rzucie młotem i rzucie oszczepem kobiet.

Jeśli do tego dodamy, że program 
rzewidywał półfinały na 800 m i pół 

aly na 5.000 m, będziemy mieli cał 
wity obraz emocji, jakie oczekiwa- 
82.000 widzów.

ak na oko oceniliśmy najlepszy 
t Polki na 37 m. Ale mówiąc mię 

nami, jest to tylko legenda. Rów- 
dobrze ten rzut mógł mieć 35 do

snął mu rękę. Zresztą i tak 2 pierw 
sze miejsca dostały się USA, dla któ
rych złoty i srebrny medal zdobyli 
nie poraź pierwszy Murzyni.

Zwycięstwo 
największego 
dzista świata 
płotki (13,6)
USA w tej konkurencji i wystawiono 
go do 100 m. Student z „Baldwin- 
Wallace College" nie zrobił zawodu 
Ameryce, a cały świat sportowy wpro 
wadził w zdumienie.

SPODZIEWANY SUKCES 
LLARDA NA 100 M
Program rozpoczął się startem do 
odu na 50.000 m, a kiedy 21 zawód 
ów reprezentujących 9 państw o- 
iciło stadion, właśnie rozpoczęły 
rozgrywki kobiet w rzucie oszcze 

m. Ale nie te konkurencje były 
nktem zainteresowania publiczno- 
, natomiast całkowita uwaga wi- 
>w skupiła się na półfinałach

drugie miejsce przed Larssonem, cho
ciaż zarówno w przedbiegu, jak i w 
półfinale (52,1) nie wydawał się być 
groźny dla Szweda.

ZATOPEK NA RAZIE DRUGI 
NA 5.000 M

Z trzech serii półfinałowych biegu 
na 5.000 m największym zaintereso
waniem cieszyła się druga seria, w 
której startował Zatopek. Wylosował ; 
on przedbieg z najgroźniejszym swoim | 
przeciwnikiem Szwedem Ahldenem, 

I który zajął pierwsze miejsce w cza-
REKORD OLIMPIJSKI COCHRANA się lepszym o 0,2 sek. od Czechosło- 
NA 400 M PŁ.

Złoty medal w biegu na 400 m przez 
płotki dostał się znów Ameryce, dzię

Dillarda jest sensacją 
kalibru. Dillard, rekor- 
w biegu... 110 m przez 
przegrał eliminację w

SŁABA „NADZIEJA"

m.
ierwszy półfinał przyniósł niespo 
ewanie zwycięstwo Dillarda o dłoń 
ed Ewellem. Ewell był bardzo zde 
wowany i zrobił 2 falstarty, po 
rych otrzymał ostrzeżenie z zagro 
iem, że w razie trzeciego falstar- 
będzie usunięty z biegu. Drugą nie 
dzianką było wyeliminowanie 

fwajczyka Testa przez trzeciego 
cie Anglika Corquodale.

W drugim półfinale spotkali się 
ci wrogowie Panamczyk La Beach 

Amerykanin Patton. Bieg wygrał 
tton o metr przed La Beach. Au- 

ralijczyk Treloar, który miał w 
ieź. sezonie 10,4, rnusiał skapitulo- 
ać przed trzecim na mecie Jamaj- 

zykiem, startującym w barwach An- 
lii, Baileyem.

Finał zgromadził wszystkich trzech 
ankesów, 2 Anglików i Panamczy- 
a. Setka jeszcze raz przyniosła cał- 
owity triumf Murzynom, który po- 

ierdzili, że są najszybszymi ludźmi 
świecie. Trzech z nich uplasowa- 

się na pierwszych miejscach.
Po falstarcie Jamajczyka Bailey'a 
nglia) bieg prowadził Ewell i zda
ło się, że pierwszy przerwał taś-
. - ---------------- r---------------- --------- .
h ogłosili wyniki, przestudiowaw- ma-

taśmę filmową. Kiedy okazało się ■ W finale Cochran okazał się bar- 
zwyciężył Dillard (wyrównując re- dziej wytrzymały od Szweda i wygrał 

rd olimpijski Murzyna amerykań-’ bieg w czasie nowego rekordu olim- 
iego Owensa) — szarmancki Ewell ‘ pilskiego (51,1). Niespodziankę spra- 
dbiegł do Dillarda i serdecznie uści | wił Cejlończyk White, który zajął

Amerykanin Mci Patton był „białą na
dzieją“ to sprintach. Zawiódł jednak 
sromotnie i to finale setki znalazł się 

dopiero na 5-ym miejscu

waka. Nie jest to zresztą ważne, bo 
do finału kwalifikowało się po 4 
pierwszych z każdego przedbiegu.

Warto podkreślić, że Zatopek miał 
jeszcze „w nogach“ 10.000 m z dnia 
poprzedniego, a niedzielny wypoczy
nek doskonale mu zrobi, możemy więc 
mieć nadzieję, że i w finale na 5.000 
m Zatopek zdobędzie złoty medal.

Z trzech półfinałów najlepszy czas 
osiągnął właśnie Ahlden (14:34,2) i fi 
nał rozegra się pomiędzy 
ma. Reszta w półfinałach 
sy „nieważne", albo kryje 
Nyberg wygrał ledwie w
czwarty ewentualny rywal Zatopka, 
Belg Reiff zadowolił się drugim miej
scem za Holendrem Slijkhuisem w cza 
sie 15:07 — gorszym od Holendra o 
0,4 sek.

Zatopek będzie miał w finale prze
ciwko sobie koalicję Finnów (Koskela, 
Makela, Perala), Szwedów (Ahlden, Ny 
berg, Albertsson), nadto 2 Belgów 
(Reiff, de Wattyne), Norwega (Stok- 
ken), Amerykanina (Stone) i Holendra 
(Slijkhuis).

W trzecim półfinale odpad! Francuz 
Miinoun (pięty), który był drugi na 
10.000 m za Zatopkiem.

tymi dwo- 
miała cza- 
się. Szwed 

14:58,2, a

ki zwycięstwu Cochrana. Cochran 
był faworytem w płotkach, miał on 
najlepszy w tym sezonie wynik na 
świecie (51,7) niemal o 1 sek, lepszy 
od następnego skolei. Kiedy w dniu 
poprzednim Amerykanin w półfinale . 
wyrównał nowy rekord olimpijski ' 
(51,9), ustanowiony na kilka minut 
przedtym przez Szweda Larssona — Fra„ruia Szwed Bengtson i jego rodak 
wiadom° było, że walka o złoty me- Ljunggren jeszcze nie odkryli swoich 

. Sędziowie dopiero po kilku minu * d»l rozegra się pomiędzy tymi dwo- i ^kart~

A JEDNAK HANSENNE...
W trzech półfinałach na 800 m naj

lepsze wyniki były w pierwszym, wy
granym przez Francuza Hansenne 
(1:50,5). Amerykanin Whitfield (1:50,7) 
i Anglik Parlett (1:50,9) nie wiele 
ustępowali Francuzowi. Groźny rywal

BRAWO NEMETHI
Do finału rzutu młotem zakwalifiko

wało się 12 zawodników, którzy w eli
minacji przekroczyli 49 m.

W finale faworyt Nemeth (Węgry),

orostanie tgjemnlcg

le rzuciła Sinoracka
i gdzie ulokował się Adamczyk?

Londyn, 1.7. (tel. wł.).
ziwne może się wydać Czytelnikom polskim, iż nie dowiedzą się nigdy, 
Sinoracka rzuciła oszczepem w czasie XIV Olimpiady. Jej rzuty nie 
ejdą do historii polskiej lekkoatletyki. W Londynie nie ma ani jedne- 
Polaka, który przeniknąłby tajemnicę rzutni w Wembley. Po prostu 
Iowie angielscy kategorycznie odmówili podania dokładnych wyników, 
kto miałby czas zajmować się taką rzeczą, ile rzuciła zawodniczka, 
ra znalazła się na szarym końcu?

m. |
atomiast rezultaty Adamczyka w 
ku są dokładnie znane. Jakimś 
wnytn cudem udało się kilku dzień 
arzom polskim zmylić czujność 
trolerów i przedostać się do miej 
z którego dzieliło nas od skocz- ! 
aledwie 15 mtr. A jak donosiliś- 
Adamczyk nie traktował startu 

ku w dal poważnie, lecz uważał 
tylko za okazję dla zaznajomienia 
ze skocznią przed dziesięciobo- 

. Adamczyk pierwszy swój skok 
ał jakby na próbę. Był to słabiut 
kok nieudany, miał może zaled- 
5 m. W drugiej kolejce skoczył 
na siłę, uzyskując 703.5. Wszyst- 
skoki są mierzone suwakiem z 
yzyjną dokładnością. Adamczyk 

ba powinien grać na loterii, na- 
ny bowiem skok był zupełnie do 
nie taki sam jak drugi i wynosił 
tycznie 703,51

Odskocznia jest trudna i bieź- 
przy rozbiegu mało nośna — skar 
ię Adamczyk.
lak chciał już opuścić stadion, 
ak okazało się, że minimum olim 
ie, wynoszące 720, uzyskało za- 
ie czerech skoczków: Bruce 
tralia). Douglas (USA), Steele 

) i Wright (USA). Do finału 
o wejść 12, trzeba więc było do- 
jeszcze ósemkę. .W ten sposób

Adamczyk znalazł się wśród najlep
szych skoczków świata.

Początkowo Adamczyk nie miał wiel
kiej ochoty na skakanie w finale. Zmu
sił się jednak. Nie liczył na punktowa- 

’ ne miejsce, ale sądził, że wyjdzie jeden 
dobry skok w którym mógł by pobić 
rekord Polski. Dalsze skoki odbyły «ię 
w godzinach popołudniowych. Słońce, 
które rano było za cienką warstwą 
chmur znów zaczęło dotkliwie przygrze 
wać. Niestety nadzieja na jeden udany

nie zawiódł pokładanych w nim nadziei 
i zdobył złoty medal. Wynik Nemctha 
(56,09) jest wprawdzie daleki od możli
wości Węgra (miał on w tym sezonie 
już 59,20), ale wystarczył do tego, aby 
wygrać tę konkurencję.

Drugie miejsce Gubijana (Jugosła
wia) nie jest niespodzianką. Ameryka
nie „musieli“ i w tej konkurencji mieć 
coś do powiedzenia i zajęli 3 i 4 miej 
sra (Bennet i Felton).

W SKOKU W DAL SŁABIUTKO
W eliminacji skoku w dal obowiązy

wało 7,20 m, aby dostać się do finału. 
Wobec tego, że to minimum osiągnęło 
tylko... trzech zawodników (Ameryka
nie) komisja sędziowska dopuściła do 
finału i tych zawodników, którzy nie 
osiągnęli minimum. W liczbie tej zna
lazł się i nasz Adamczyk.

ARTUR WINT

Długonogi Jamajczyk Wint będzie 
w dzisiejszym finale 800 m groźnym 
przeciwnikiem dla Hansenna i W hite- ,

państw zabezpieczyło się w różny spo
sób. Większość z nich okryła głowy 
zwykłymi chusteczkami do nosa, Fran
cuzi Hubert i Mazille mieli białe cza
peczki na głowach, Hiszpan Villaplam 
szarą, a przyszły zwycięzca Szwed 
Ljunggren założył tenisową czapeczkę z 
daszkiem.

Podobnie jak to miało miejsce w 
1924 r. w Phryżu, kiedy Nur mi wygrał 
10.000 m cross country podczas wielkie
go upału, i tym razem najbardziej wy
trzymały na upał okazał się Skandynaw 
czyk, Szwed Ljunggren. Faworyt Szwe
cji już na pierwszych kilometrach był 
pierwszy. Po 11 km prowadził on s 
przewagą ponad 1 min. przed Whitloc- 
k‘iem (Anglia), bratem zwycięzcy na 
tymże dystansie w 1936 r.

W miarę przybliżania się do półmet
ka Szwed zyskiwał coraz bardziej prze
wagę nad walczącymi zaciekle za nim 
Szwajcarem Dodelem i Anglikiem John 
sonem. Na półmetku Ljunggren prowa
dził chód z przewagą około 6 minut. 
Na czwartej i piątej pozycji maszero
wali razem Norweg Bruun i drugi 
Anglik Martineau.

30 km przeszedł Szwed w czasie 2:39. 
Na drugim miejscu był teraz Whitlock 
w czasie 2:46, na trzecim drugi Anglik 
Martineau — 2:49, na trzecim jeszcze 
jeden Anglik Jolinson — 2:49:20, na 
czwartym Norweg Bruun — 2:49:28, na 
szóstym Szwajcar Godeł — 2:50. Na 
35 km Whitlock osłabł i pozwolił się 
minąć sześciu konkurentom.

Na 37 Ljunggren miał w d. c. około 
7 minut przewagi na następnym zkolei, 
którym był teraz Godeł. Szwed wyglą
dał tak świeży, jak by dopiero co opu
ścił stadion. Zwycięstwo jego nie ule
gało już wątpliwości, a kiedy zjawił się 
pierwszy na stadionie, otrzymał długo 
niemilknące brawa. Następny po nim. 
Godeł przybył na stadion dopiero po 
6 min. 25 sek.

ELIMINACJE W SKOKU O TYCZCE
Do finału skoku o tyczce, który od

będzie się w poniedziałek, zakwalifiko
wali się ci zawodnicy, którzy w elimina
cji przekroczyli 4 m, są to z I serii: 
Barbosa (Porto Rico), Guellers (Szwe
cja), Kaas (Norw.), Kataja (Fini.), 
Lindberg (Szwecja). Z II serii: Lund
berg (Szwecja), Morcoir. (USA), Ole- 
nius (Fini.), Richards (USA), Sillon 
(Fr.), Smith (USA), Vicente (Porto 
Rico).

skok spaliła na panewce.
Wyszedł wprawdzie jeden dłuższy ( 

ale przekroczony. Podobno wynosił on j 
na oko 7,15. Następne skoki były sła-. 
biutkie 6,70, 6,80. Adamczyk więc zo
stał wyeliminowany z ostatecznej roz
grywki po 3 skokach. Pozostało 6 naj
lepszych, którzy jeszcze oddali po trzy 
skoki w puli finałowej. Czarny zwycięż 
ca Steel, po ostatnim skoku, w który 
włożył cały swój wysiłek, a trzeba do
dać że brał on b. długi rozbieg kilku
dziesięciu metrów, padł w piasek i le
ża! jak postrzelone zwierzę. Nie mógł 
się podnieść. Podbiegli do niego sani
tariusze i chcieli go ulokować na no
szach. Murzyn widząc odznaki Czerwo
nego Krzyża, poderwał się nagle i ku
lejąc uciekł.

fieldu

Pomiędzy trzech Amerykanów „wtrą
cił“ się tylko Australijczyk, Bruce, zaj
mując drugie miejsce. Wyniki mistrza 
olimpijskiego Steele i następnych dale
ko odbiegaje od rekordu olimpijskiego 
fenomenalnego Owensa (8,06) z poprze
dniej olimpiady.

Adamczyk był ósmy w finale z wyni
kiem 7,15 m, tzn. poniżej jego możli
wości.

NIE ŁATWO MASZEROWAĆ 
W TAKIM SKWARZE1

Chód na 50.000 m odbywał się pod
czas niebywałego upału przed którym 
21 zawodników, reprezentujących 9

BLANKERS KOEN 
BEZ KONKURENCJI

W eliminacjach 100 m kobiet odbyło 
się 9 serii. Najlepszy czas osiągnęła Ho- 
lenderka Blankers Koen (12,0), fawo
rytka w tej konkurencji. Drugi najlep
szy czas miała Angielka Manley (121). 
Inne wyn ki były w granicach 12,4 — 
12,8.

Sicnerova (CSR) wygrała swój przed
bieg w czasie 12,4.

BAUME PIERWSZA W OSZCZEPIE
Zwycięstwo Austriaczki Baume w rzu 

cie oszczepem nie było niespodzianką. 
Natomiast na uwagę zasługuje dopiero 
czwarte miejsce Amerykanki Doilson-

K. Gryżewski

Przedwczesny taniec Ewella
Fantastyczny bieg Dillarda

Widziałem kilkanaście zdjęć ze star
tu. Mówią one wiele. Najlepiej wyszedł 
ze startu i pierwszy był na taśmie Dil
lard. Jego start to jakby wystrzał s ka- 
tapulty. Jego rzut piersi na taśmie fe
nomenalny. Ewell był na finiszu za La 
Beachem. Rzut na taśmę da! Ewellowi 
II miejsce. W każdym razie prawa no
ga La Beacha „wyprzedziła“ nieznacz
nie Ewella. Rolling — start La Bea-ha 
to jakieś nieporozumienie, nie mające 
żadnego uzasadnienia.

Rozumie się, że chodzi właśnie o 
to. aby reakcja sprintera na strzał 
była natychmiastowa. Czym prędzej 
zareaguje, tym lepiej. Bajania na te
mat ostrożności wychodzenia na 
start La Beacha wychodzą poprostuz 
tego, żo zawodnik Panamy robi czę-

stc falstarty. Porażka Pattona, 1° 
wynik opóźnienia startu.

Charakterystyczne, że tylko jedy
ny Patton ze stawki 6-ciu finalistów 
ma odbicie startowe prawej и°й>- Re 
szta startuje lewą. Niezależnie od te
go wszystkiego, Patton n*e pobiegł 
idealnie po prostej, choć w granicach 
swego totu.

Foto-finisz rozsądził sprawę bez pu 
dła. Zdecydowan a ostatni był Bai- 
ley. Ewell był przekonany, że bieg 
wygrał. Odtańczył on na bieżni jakiś 
bojowy taniec derwiszów. Po wywo
łaniu zdjęcia fotograf cznego, rnusiał 
on swą radość „obwołać“. Piękno 
tego biegu było nieporównane ze 
względu na minimalną różnicę szyb
kości biegaczy, (T. Ziel.J.

ANGLICY LICZĄ NA NIĄ BARDZO

I

Panna Gardner typou.no jest przez Ane^ów na złoty medal w biegu 80 m PŁ 
Ma ona jednak silną konkurentkę w Ho lenderce Blankers-Koen. Ftnałoua uaL 

ka tych zawodniczek zapowiada się ciekawie

typou.no
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T. Friedrich telefonufe:

3
Nawrockiej wciąż jeszcze brak obycia

Londyn, 1.8. (teł. wł).
Konkarencie Manniercz« rozpoczęły *ię następnego dnia po otwarcia 

igrzysk i trwać będę do 13 bm W każdych z dotychczasowych olimpiad 
konkurencja nie była tak liczna, lak obecnie.

We florecie pań startuje 42 zawodniczki, w drużynowym florecie pa
nów — 20 narodowości« w indywidualnym 71 zawodników. Szpada druży
nowa obesłana jzat przez 22 państwa. W indywidualnej startuje 75 zawod
ników. 20 drużyn walczy w szabli, indywidualnie startuje 69 zawodników. 
Szetmierkę zaczyna się interesować coraz więcej narodów.

Po raz pierwszy startuję w olimpiadzie Fmnowie, Egipcjanie, Brązy li j- 
czyey i Chdijczycy.

Na mH szermierczej, która znajduje 
się obok stadionu w "Wembley, spoty
kamy starych znajomych jeszcze z Olina 
piady w Paryżu- Najstarszym ««wodni
kiem jest szermierz duński Osieer. Li
czy sobie lat 68 i do drużyny został 
wstawiony raczej a kurtuazji, gdyż do
tychczas nie widziałem go na planszy. 
Bral on udział w Olimpiadach: w 1908 
w Londynie, w 1912 w Sztokholmie, w 
1920 w Antwerpii, w 1924 w Paryżu, w 
1928 w Amsterdamie, w 1932 w łx»s 
Angeles i teraz w Londynie, czyli ni
żem 7. Do Berlina nie pojechał ze 
Względów politycznych.

Gdyby dwie wojny światowe nie prze
szkodziły w odbyciu się olimpiad, za
wodnik ten mógłby uczestniczyć w 11 
OtinrpHrdacfi, co byłoby światowym re
kordem. Dotychczas odbyło się wszystko 
według programu bez niespodzianek. 
FLORET DRUŻYNOWY

We florecie drużynowym mężczyzn 
wymhi były następujące:

Grapa J; Francja — Irlandia 16:0, 
Egipt — Irlandia 9:6.

Urwpa II: Kłoelsy — Grecja 16:0, 
Urugwaj — Grecja 9:2.

Grupa III: Z powoda odstąpienia Ku 
by, Argon*?»* * Finlandia przeeliodzą 
do ćwierćfinału bez walki.

Grupa IV: Węgry — Szwajraria ll:S, 
USA — Szwajcaria 9:3.

Grupo V: Belgia — Kanada przeeho. 
Atą bez walki do ćwierćfinału a powo
du odstąpienia Austrii i Brazylii.

Grapa VI: Wielka Brytania — Ho
landia 1:8. Wygrywa Brytania stosun
kiem trafień 63:Ś8, Dania — Holan
dią 9:S.
ĆWIERĆFINAŁY

I grapą: Węgry — Urugwaj 1:8. Wy- 
grywają Węgry stosunkiem trafień 
66:60. Egipt — Urugwaj 9:1,

II grupa: Francja — Kanada 16:0, 
USA — Kanada 9:0.

Grupa III: hrf^myna Finlandia 
12:4, Włochy — Finlandia 9:0.

Grupa IV: Belgia — Wielka Brytania 
12:4, Belgia — Dania 9:3, Wiołka Bry
tania — Dania 10:A
PÓŁFINAŁY

Francja — Egipt 13:3, Francja — W. 
Brytania 10:6, USA — W. Brytania 8:8, 
wygrywa Ameryka trafieniami 64--6O. 
GIGANTYCZNY POJEDYNEK

W finale znalazły się Francja, Włochy, 
Belgia i USA. Francja zwycięża USA 
11:5 i w tym samym stopniu wygrywaj« 
Włochy a Delgią. W meczu a trzecie i 
cawaHe miejsce Belgia zwycięża USA 
w stosunku 10:6. O pierwsze miejsce 
walczy Francja z Włochami, która pro
wadzi już 6:3, a następnie 8:6. Zwycię
stwo Francji zdaje się być już bezapela
cyjne, a jednak końcowym zrywom Wio 
ai wyrównują 8:8, lecz przegrywają sto- 
eunkiem dwóch trafień.

Skład zwycięskiej drużyny francus
kiej: Oriola (mistrz świata), Lateute, 
Puchan i Rosnmel.
NAWROCKA ZAWIODŁA

Równocześnie odbywały się indywidu
alne zawody pań, w których startowała 
Nawrocka. Występ jej nie był udany.— 
Okazało ńę jednak, że zawodniczka ta 
ma za mało obycia w aawodoeh między
narodowych. Wyszła na planozą niosły- | 
chmie podniecona. Dążyła do sbyt seyb- 
kiego rozstrzygnięcia walki, atakowwła 
bea wyczucia tempa i przez to niepro-

duktywnie. Wal«j la niżej ewej formy 
i gorzej niż w Hadze. Pierwszą walkę z 
wice-mistrzynią Węgier, Kuhn, wygrała 
bezapelacyjnie w stosunku 4:2, min» że 
przewodniczącym tego «potkania był Vę 
gier. Drugą walkę z Dunką, Olsen, prze
grała, minio, że zawodniczkę tę pokona
ła już w Hadze. Z Dermody (Irlandia) 
wygrywa 4:2, ale dalszych walk nie wy
trzymuje już nerwowo. Walczy chaoty
cznie i przegrywa w stosunku 4:3 z 
Kluepfeł (Szwajcaria) i z C^rra (USA)

i w końcu w stosunku 4:1 z Meyer (Ho-Argentynę, po czym zwycięzca tego sp o*
landia).

W salach szermierczych, pokrytych 
szklanym dachem panuje tropikalny u- 

I pał. Wczorajoze zawody drużynowe męż. 
I czyzn zakoń. zyły się dopiero o godz. 1 
rano. W tych warunkach jeat to wysiłek 

, wymagający od zawodnika ogromnego 
, wkładu fizycznego i psychicznego, gdyż 
każda walka jest właściwie jakby nowym 
startem. Finaliści zawodów drużyno
wych mieli takich 20 w jednym dniu. 
NASI WSPÓLNICY

Nasza drużyna ostatnio trenuje wspól
nie z Brazylijczykami i Portugalczyka
mi, sąsiadami z wioski olimpijskiej.

Przeciwnicy ci nie są zbyt groźni, 
lecz nie można ich nie doceniać. W dniu 
5 aierpnia startujemy drużynowo w szpa
dzie 7-go w szpadzie indywidualnej (Na
wrocki, Karwicki i Fogt), 10 sierpnia w 
szabli drużynowej, 12 — w szabli indy
widualnej (Sobik, Żaczyk i Banas).

W «opadzie drużynowej walczymy i

tkania walczy z Kubą. O przeciwnikach 
łych wiele powiedzieć nie można. Wy 
startują oai w szpadzie po r-»z pierwszy 
na Olimpiadzie. Argentyna ma dobrą 
markę w szermierce i na olimpiadzie w 
Amsterdamie zdobyła we florecie druży 
nowym trzecie miejsce. Zbyt łatwo przy 
puszcza lnie nie będzie.

JAK BĘDZIE W SZABLI?
W szabli spotykamy się z Wielką Bry 

tanią i Turcją. Anglicy trenowali pilnie, 
sprowadzili węgierskiego trenera i dru 
syna ich byłe ostatnio przez 2 miesiące 
na treningu w Budapeszcie. Poza tym 
jest handicapowana przez własny teren i 
swoją publiczność. Turcja dotyclicza- n • 
była przeciwnikiem groźnym, podobno 
jednak podczas wojny poczyniła znacm< 
postępy. Mimo wszystko nasi powinc 
bez większego wysiłku przejść przez eli 
minację. Dalsze nasze losy są w duże 
mierze zależne od losowania.

przyszłych finalistów, 
na/prawdopodobnie j: 

Holandia, Wiochy, Wę-

wojowniczych temiieiraineiDićw
LONDYN, 31. 7. (Tel. wł.) Turniej • DESPERACKI ATAK USA 

waterpolowy zbliża się do końca w roz
grywkach grupowych. Już dzisiaj moż
na wytypować 
którymś będą 
USA, Szwecja, 
gry, Francja.

Rozgrywki w dniu 31.7:
Grupa A: USA — Belgia 4:4 (1:2), 

Belgia — Urugwaj 6:1.
Grupa B: Hiszpania — Szwajcari

5:1 (3:1).
Grupa C: Holandia - Chili 14:0, 

laindia — Indie 12:1.
Grupa D: Włochy — Jugosławia 4
Grupa E: Węgry — Anglia 11:2. 
Grupa F: Francja — Grecja 7:1. 
Turniej watecjKsIowy w dalszym cią 

stoi pod znakiem protestów i awant 
Egipt co prawda wycofał swój prof 
po przegranym meczu z Węgrami, a 
nie wszyscy chcą się na nim 
W najlepszym wypadku protestuje ti 
na meczach, nie trudząc już komisji 
woławczej. Komisje ta zresztą rozpa 
je wszelkie skargi bardzo krytyczni 
odrzuciła do chwili obecnej wszy 
odwołania a JngoelowóaŚMkam

Najciekawszym meczem w druhen 
dniu było spotkanie B<*l^i z USA, fa
worytów grupy A. Mecz po bardwo cie
kawej grze zakończył się wynikiem 4:4. 
Belgia prowadziła do przerwy 2:1, a 
dwie minuty przed końce-n spotkania— 
4:2. Desperacki atak przyniósł Yanke- 
som w ostatniej chwili 2 bramki. Dzie-

Pierwsze ofiary turnieju piłkarskieg
Anglia i Dania kwalifikuje się dopiero po dogrywce

p O DWUCH spotkaniach kwalifikacyjnych, w których Luksemburg wy
eliminował x konkurencji Afganistan, ж Holandia odesłała z kwitkiem 

Irlandczyków 3:1, w sobotę nastąpiło oiicjalne otwarcie olimpijskiego tur- 
niejn piłkarskiego. Z pierwszej rundy rozegrano tylko pierwszą część gier, 
gdyż druga odbędzie się w poniedżłalek. W poniedziałek nastąpi też lo
sowanie dmfłej serii gier, w przeciwieństwie do systemu stosowanego da
wniej, gdzie drużyny z góry były już odpowiednio rozlosowane.

min., ale nasz rodak przestrzelił. W 30 
min. Francuzi uzyskali prowadzenie ze 
Strzału Courbina. Sukces Francji udopin 
go wał Hindusów do natarcia, środkowy 
napastnik Indii Mevelall został sfaulo- 
weny na polu karnym, sędzia podykto
wał jedenastkę^ ale lewoskrzydłowy Ka
men nie wykorzystał jej.

Po przerwie Hindusi znów mieli lek
ką przewagę, ale dopiero w 35 min. wy
równali ze strzału Ramona. W 5 min. 
później prawy obrońca Francji Ruelle 
zatrzymał ręką Rarnana na polu karnym 
i znów rzut karny. Papsad strzelił wprost 
w ręce bramkarzowi. Zwycięska bramka 
dla Francuzów padła w ostatnich sekun
dach gry.
POKAZ BRUTALNOŚCI

Jugosławia — Luksemburg 6:1 (0:1). 
Bramki dla Jugosławii zdobyli: Stanko- 
vic, Michaiłowie, Mitic i Bobek po 1, 
Czajkovsky — 2. Honorowy punkt dla 
Luksemburga strzelił Schepmel.

Zanosiła się na wielką sensację. Luk- 
semburczycy zdobyli pierwszą bramkę, 
co tak wyprowadziło z równowagi Jugo
słowian, że rozpoczęli brutalną grę. — 
Luksemburczycy broniąc zażarcie zdo
bytego punktu nie ustępowali im wcale 
w sztuce fałdowania 1 mecz przekształcił 
się w prawdziwą wojnę. Gorzej wyszli z

Pierwszy oficjalny dzień piłki nożnej 
nie przyniósł wprawdzie niespodzianek, 
niemniej jednak przebieg prawie wszy
stkich spotkań miał spore emocjonal
nych momentów. Francja z trudem wy
grała z Hindusami, którzy wprowadzili 
do turniejów międzynarodowych nową 
modę — grając rzeczywiście na bosaka. 
A biedny Leonidas, gdy w pewnym mo
mencie W czasie meczu z Polską w mi- 
Mrzostwach świata w Strawburgu w io- 
ku 1936 rzucił ciążące mu obowie, zo
stał przes sędziego ostro napomiany i 
zagrożono ma wyproszeniem z boiska! 
Tak zmieniają się czasy.

Nie obesilo się nawet bez dogrywek. E 
Egipt jak ogólnie przepowiadano poka
zał różki i kolonia duńska przeżywała 
ciężkie momenty. Dopiero dogrywka 
przy stanie 1:1 przyniosła rozstrzygnię
cie na rzecz zawodników z białym krzy. 
żem na czerwonym tle.

Fakt, że amatorzy W. Brytanii zdo
łali wyeliminować Holandię nakazuje 
respekt przed piłką brytyjską. Nider- 
landczycy reprezentują na kontynencie 
czołową klasę, to też porażka ich jest 
przestrogą, że piłkarstwo wyspiarskie 
wraca do dawnej potęgi.

Jugosłowianie wygrali wprawdzie wy
soko z Luksemburgiem, ale mieli oka
zję przekonać sśę, że oblkzenśa mogą 
też zawieść. Gdy do przerwy Luksem
burg prowadził 1:0 nastrój południowo 
słowiańskich piłakrzy nie był najlepszy.

LONDYN, 21.7 (Tel. wŁ).
W pierwszej rundzie olimpijskiego 

turnieju padły następujące wyniki:

Francja — Indie 2:1 (1:0)
Jugosławia — Luksemburg 6:1 

(0:1).
Dania — Egipt 3:1 po dogrywce. 
W czasie normalnym 1:1.
W. Brytania — Holandia 4:3 po 

dogrywce. W czasie normalnym 
3:3 (lii).

Ido zdobycia bramki, ale Rijvejs po prze 
dryblowaniu obydwu obrońców Anglii 
strzelił fatalnie w aut. Atak Anglików 
natomiast zakończył się zdobyciem bram 
ki przez Hardisty, który bardzo ładną 
główką uzyskał prowadzenie.

Po chwili Appel zdobył drugą bram-

kę dla Holandii. I snów Anglia adoby 
prowadzenie ae strzału Hellehera. W 
kes jeszcze raz wyrównał.

W dogrywce, w której Anglicy grali 
10-kę (opuścił boisko prawoskrzyd 
Hopper«) decydującą o zwycięstwie 
kę zdobył llvenny.

7*o<feusz Łielenieujski donosi

Duńczycy mieli więce
nerwy dominowały w mec

Lunde — lnnde
'om nu frem
"pil Egiptem
:ed og hjem

Tak brzmiało_____
'c bojowe licznej kolo-1

nil duńskiej w czasie!_______  ______ —„ r-, _____
— Egipt, rozegranym na [ strowali niecodzienną sztukę opan 
stadionie Cristal Pallaee. wanta techniki prowadzenia pił

du i najbardziej ofiarny. Emocja 
i legała na niebywale azybkiej grze, 

już było zasługą Egipcjan, któ 
przewyższali swoich przeciwnik
zwłaszcza w polu o całą głowę o 
— ze 20-stu rzutów rożnych po o 
stronach boiaka. Egipcjanie zadem

aawola-

Olimpijski kosz
LONDYN, 31.7 (Tel. wł). W roz

grywkach koszykowych 
najbardziej zaawanso
wane są grupy A i B, w 
których odbyło się już 
po 5 spotkań. W grupie 
A w drugim dniu Kana
da pokonała W. Bryta

nię 44:24, Brazylia — Urugwaj 36:31, 
Węgry — Włochy 32:19. Prowadzi Bra
zylia a 2 zwycięstwami.

W grupie B Chili pokonało Trak 
100:18, Filipiny wygrały a Koreą 35:33- 
Pe dwa zwycięstwa mają Chili I Fili, 
piny.

W grupie C Argentyna zwyciężyła 
Egipt 57:38.

W grupie D odbyło się dotychczas 
tylko jedno spotkanie, w którym Fran
cja zwyciężyła Poezję 62:30.

tucczu Dania
1 londyńskim 
Publiczność duńska swój mecz z widza- Szaloną szybkość biegu, piękne ak 
mi egipskim, niemniej licznymi, wygra- defensywne, no a w pierwszym rz 
ła! W każdym razie robiła więcej ha- dzie ofiarność.

j lasu. W każdym razie Egipcjanie ucichli 
już w pierwszej połowie meczu. To bo- 

I jowe nastawienie Duńczyków i wierszo
wane apele pod adresem środkowego 
napastnika Lundberga nie potrafiły go 
podniecić wystarczająco. Lundberg grał 
fatalnie. Nie mogłem zrozumieć przy- 

1 czyny. Lundberg raczej przypominał nie 
mrawą kalekę, niż klasowego gracza, o 

tej walki Luksmuburoźycy, którzy Aoń- k,ór>ch ’J1« superlatywów przeczytałem 

czyli mecz w dziewiątkę. Pierwszą ofia
rą brutalnej gry był Feller, który na 
krótko przed pierwszą połową opuścił 
boisko, aby więcej nie powrócić do gry.

Nad grającym w 10-kę Luksemburgiem 
Jugosłowianie zdobyli zdecydowaną prze 
wagę, strzelając bramki w następującej 
kolejności: Michailovic, Mitic, Czajkov- 
eky, Stankovic, Czajkovsky i Bobek. Ju
gosłowianie nie przebierali w środkach, 
nawet wtedy, gdy mieli zapewnione już 
zwycięstwo. Przy stanie 5:1 opuścił 
isko drugi gracz Luksemburga.

Meczowi temu, rozegranemu na 
dionie Craven Cottage przyglądało 

i 8.000 widzów.
TO ICH ZAINTERESOWAŁA.

W. Brytania — Holandia 4:3 (1:1), 
po dogrywce, normalny wynik 3:3.

Bramki dla W. Brytanii zdobyli Me 
Brown, Hardisty, Helleher i Ilvezmy,

bo-

eta-
eię

PIŁKARZE NA BOSAKA
Francją — Indie 2:1 (1:1). Bramki 

dla Francji strzelili w 30 m Courbin ’ dla Holandii: Apel 2 i Wilkea L 
1 w 90 m Strappe. Dla Indii jedyny 
punkt zdobył w 80 m Raman.

Dziewięć tysięcy Anglików zebrało się 
na boisku w Illford, aby podziwiać sen
sacyjny występ piłkarzy Indii. Aż 8 
graczy hinduskich występowało na bo
saka, co wcale nie przeszkadzało im w 
grze. Hindusi stanowili dla Francuzów 

i ciężki orzech do zgryzienia. Mieli oni 
i nawet szanse na zwycięstwo, ni est .-ty 
'iwa muły karne spałkmiaili bosymi sto
pami. Egzotyczna drużyna była bardzo 

. agresywna, szybka, jedynym jej manka- 
' mentem był niski wzeoet oraz słaba 
dyspozycja strzałów« napastników.

W drużyn:« (rancuóuej spotkaliśmy 
n« środku napadu na»zego rodaka Palu
cha, natura! izowanego Francuza.

Hindusi wybrali połowę boiska ze 
słońcem i z miej*®* aaatakowali oślepio
nych Francuzów. Po kilku minutach do- 

I piero Francuzi doszli do głosu. Pierwszą locie do siatki. 
| okaaję do adobycia bramki mieli w 8 ' Po przerwie Holendrzy mieli okazję

Największe zainteresowanie wywołał 
mecz Anglia — Holandia, gromadząc na 
trybunach 15.000 widzów. Szybka i do
bra technicznie drużyna holcndenka 
zdobyła sobie uznanie obiektywnej wi
downi. W drużynie Holandii na najlep
szą notę »•służyli: Appel i Wilkc«, dwój 
ka napastników, a dalej obrońca Scbij- 
vennar. Appel ea«lę.puwuł kontuzjowane
go stałego reprezentanta Holandii środ
kowego napastnika Roesenburga.

Szybko i składnie kombinujący Ho
lendrzy już w 7 mm. uzyskali bramkę ze 
strzału Appela. Po bardzo ładnym prze
boju strzelił on nieuchronnie a 10 me
trów w górny róg. Anglicy wyrównali w 
20 min. po rzucie wolnym Mrze lanym 
przez Mc Browna z odległości 23 m. — 
Bramkarz holenderski Kraak wspaniale 
robinsonował, ale musnął tylko piłkę 
palcami, nie mogąc przeszkodzić jej w

w sprawozdaniach kol. Maliszewskiego 
z meczu Polska — Dania.

Jestem przekonany, że sobotni 
to dla Lundbcrga ostatni występ 
pijski. Już zresztą pod kopiec 
przeszedł on na pbzycję łącznika.

Zespół duński zagrał w składzie 
wie takim samym, jak w meczu z 
ską. Bez żadnych zmian w ataku 
sam bramkarz i lewy pomocnik.

W obronie wystąpili jeden z Janse- 
nów oraz dobry Oberrahard. Na środku 
pomocy Omwold, a na prawej pomocy 
Pilmark, zdobywca drugiej najpiękniej
szej bramki dnia. Gra prowadzona była 
w fantastycznym tempie, ale z niebywa
łą nerwowością. Duńczycy mimo zwy
cięstwa nie demonstrowali tej wartości, 
jaką niewątpliwie posiadają, Egipcjanie 
natomiast na skutek tej nerwowości 
mecz przegrali.

Anglicy twierdzą, że 11-tka duńska 
to kandydat na mistrza. Spodziewają 
się, że Duńczycy ochłoną po pierw
szym swym występie i dadzą kon
cert gry podczas drugiego. Może i 
mają rację.

Najlepszym bezsprzecznie graczem 
na boisku był bramkarz duński, Niel
sen, niebywale przytomny i śmiało in 
terweniujący. Nie zrobił on ani je
dnego błędu w ciągu 120 minut gry. 
W dalszej kolejności, jeżeli chodzi o 
wartość bezwzględną było 3 — 4 pił
karzy egipskich, a zwłaszcza świetny 
stopper, Abuhabaga. Następny świet
ny, to lewoskrzydłowy Duńczyków, 
niebezpieczny i szybki Praes oraz 
zdobywca drugiej zwycięskiej bramki 
podczas dogrywki prawoskrzydłowy 
PlSger.

Mój sąsiad z trybun, stary angiel
ski sędzia piłkarski powiedział:

— To jest najbardziej emocjonują-
ey mecz, jaki widziałem w swoim ży-

mecz 
olim- 
walki

pra- 
Pol-
ten

Duńczycy mieli więcej szczęśc 
Pierwsza bramka uzyskana zost 
przez prawego łącznika K. Hans« 
w zamieszaniu podbramkowym. D 
ga bramka Pilmarka natomiast b 
piękna. Trzecią strzelił z karnego 
ostatnich chwilach dogrywki Pló 
ustalając wynik 3:1. Do przerwy 
nik brzmiał 0:0.

Po przerwie do 35 m gry nic 
nie zmieniło. W ciągu 2 m w 
brzmiał już 1:1, gdyż Egipcjanie 
równali w pięknym stylu pier
trafny strzał duński. Niedyspoz 
strzałowa doskonałego ataku 
akiego nie pozwoliła im na pod 
szenie wyniku i wygranie spotk 
Wynik pozostał w przepieowyc 
m. 1:1.

NAWET W TYM NAS BU4

SPORTOWCY polscy już nie 
na arenie stracili bezkonkur 

ne stanoiiżsko. Bi ją naszych nawet 
zwis kami. Nikt chyba nie powie,
zwislto polskie jest najtrudniejsi 
wymówienia, gdy spotka się z taki 
Walterlouis Joseph Mbale Desousa.

ICH ŻALE
Na Igrzyskach londyńskich w 

dzono rui boisku wicie mechani 
urządzeń (pisaliśmy niegdyś o tym 
Organizatorzy są podobno rozgory 
że nie udało sif zastosował 
uianej kontroli kart wstępu.

CO JEDNEGO SMCCl...
Upal — największe utrapienie 

ków szwedzkich, którzy znając 
angielskie trenowali w specjalnie 
dzonej wodzie, jest błogoslawieńs 
dla bokserów. Mają ułatwione za 
ze zrzucaniem wagi. Z polskiej 
pięściarskiej najwięcej stracił na 
Zaplatka, mimo ie siedzi w ku 
amatorzy pamiątkowych zdjęć.

SPRYTNA SICNEROWA
Towarzystwo murzynów przy 

gustu szczególnie Sicnerowej (CS 
Czeszka trenuje starty z najle 
sprinterami świata, chcąc w ten



Nr. «3 PRZEGLĄD SPORTOWY м«.в :

Kilkanaście minut wystarczyło
by Wiśle zapewnić zwycięstwo 4:2

BYTOM, tA (tel. wł.). Wiał» (Kra 
ków) — Polonia 4:2 (2:1). Bramki dla 
Wiały: Gracz 2 i Kohut 2 Polonia: 
Matjas z karnego, Kulawik Sędzia p. 
Latosiński z Zagłębia Widzów 8 tys

Wisła: Jurowicz, Flanek, Kubik, 
Chylek I, Łyko, Wapiennik, Mamoń, 
Rupa, Kohut, Gracz i Cisowski.

Polonia: W eczorkowski, Grochol
ski, Trzewiczek, Lelonek, Szmydt, Sa

10’8 sek. we Wrocławiu
WROCŁAW, 1. 8. (Tel. wł.) Na sta

dionie olimpijskim odbywały »ę w t»> 
bolę i niedzielę Igrzyska Ziem Odzydsi - 
nych w lekkoatletyce. Dokuczliwy upał 
nie pozwolił na uzyskanie dobrych wy
ników. Jedynie Olszmreki z t-dańoka 
miał na 100 tn 10,8. W ogólnej punkta
cji zwyciężył Gdańsk, zdobywając 165 
pkt. przed W roclawsem 112 pkt.

Cffccy uuejść 
do Ligi waterpolowej

WROCŁAW, 1. 8. (Teł. wł.) Na base
nie Stadionu Olimpijskiego odbywają 
się rozgrywki o wejście do Ligi Wa ter- 
polowej. W sobotę i niedzielę uzyskano 
następujące wyniki: Piast (Gliwice.) — 
AZS (W «razów a) 6:2, ZMP (Oetrowiec) 
— IKS (Wrocław) 7:2, Piaet — IKS 
21:2, AZS - ZMP 2:2, AZS - IKS 
5:0 walkower, Piast - ZMP 4:2, AZS— 
IKS 5:0 walkower, Piast — ZMP 9:2.

Mor. Ostrawa
gościła we Wrocławiu

WROCŁAW, 1. 8 (Tel. wl.) W sobotę 
i niedzielę gościła we Wrocławiu repre
zentacja Morawskiej O»travy. Pierwszego 
dnia reprezentacja , Wroelawia zagrała 
doskonale i uwyciężyła 4:1 (3:1), »do
bywając bramki przee Bojera 3 i Szym- 
czaka 1. Dla gości zdobył bramkę Urn- 
lau.

Drugiego dnia Caesi pokonali źle ze- 
Stawioną reprezentację Dolnego Śląska 
2:0 (2:0), zdobywając bramki przez 
Studenckiego i Werbśka.

WROCŁAW, 1. 8. (Tel. wł.) Eliza poi. 
ab.ich kolarzy gościła we Wrocławiu. W 
wyścigu sprinterów Bek pokonał dwu
krotnie Kupczaka, uzyskując czas 13,4.

Widzew wyzyskał słabość Polonii
Warszawianie zdobyli się w Łodzi na remis

Brzozowskiego w pomocy, którzy nic- szybkością i ambicją. A ponieważ prze- 
znacznie odbijali od reszty swą popraw ciwnik nie umiał się zdobyć na procy- 
niejszą grą oraz Borucza jedynie za to, zyjną grę, łodzianie mieli w tym dniu 
że ponosi wyłączną winę przy 
bramki.

Ponadto nie można pominąć 
niem trójki, którą pod koniec
ponosiły nerwy w wyniku czego stoso
wała ona zbyt ostrą grę. Do niej nale
żał Brzozowski, 
ułański. Ostatni z tej trójki za nieczy
stą grę został przez sędziego p. Micha
lika, usunięty z boiska na pół minuty 
przed zakończeniem meczu.

Widzew, jak zwykle wszystkie braki ■ 
techniczne i taktyczne starał się pokryć,

ŁÓDŹ, 1.8 (Tel. wł.). Widzew — Po
lonia 1:1 (0:1). Na meczu z Widzewem 
Poloniści przekonali się na własnej skó
rze, że nie należało zbyt ściśle stosować 
się do zarządzenia PZPN, nakazującego 
ligowcom trzytygodniowy odpoczynek.

lik, Wiśniewski, Kulawik, Kozak,
Matjas, Trampisz.

Wisła wywiozła z Bytomia cenne 
2 pkt Mimo dość podzielonych zdań 
przed meczem, pokonała przekony
wująco bytomską Polonię na jej wła 
snym boisku O ile w pierwszej po
łowi« gra była na ogół dość wyrów
nana, z okresową lekką przewagą Wi 
zły. to w drugiej, mimo iż począt
kowo Polonia przeważała lekko, Wi
sła w przeciągu kilkunastu minut po 
trafiła zapewnić sobie przekonywują- j zdobył w 4 m 3-ą bramkę dla Wisły, ’ śei P°‘,!,ń nie umieli dokładnie »aadre- 
ce zwycięstwo.

W drużynie Wisły dobrze wypadł 
atak, nieco słabiej obrona, najsłabszą 
zaś formacją była pomoc. Polonia, 
aczkolwiek lepiej wytrzymała mecz 
kondycyjnie, jednak była drużyną 
mniej zgraną Najlep'ej wypadli obaj 
skrzydłowi: Wiśniewski i Tramn sz. 
Obrona beznadziejna. Bramkarz Wie
czorkowski bardzo nierówny.

Gra rozpoczęła się przy 
przewadze Wisły, która już 
zdobywa prowadzen e przez

W 2 później po faulu na Wiśniew
skim, sędzia dyktuje rzut karny, któ
ry Matjas zamienia na bramkę. Po 
szybkiej grze, obfitującej w szereg 
zmiennych sytuacji, w ostatniej minu 
cie ł połowy Kohut 
bramkę dla Wisły.

W drugiej połowie 
łach przewagi Wisły, 
Kohut przeszedłszy 
podciągnął sam na bramkę i minąw
szy wyb egającego W eczorkiewcza,

zdobywa drugą 1
| Początkowo gdy obserwowaliśmy żół-

po paru minu- w*e temPo, 1 jakim warszawianie poru- 
podczas
Grocholskiego,. * trybuny,

której 5zn^' P° ł>0>Fku wydawało się nam 
że główną przyczyną tego 

. jest upał. Z błędu wyprowadzili nas 
1 jednak szybko piłkarze, którzy większo-

sować. Wystarczy nadmienić, że piłka 
częściej błądziła w przestworzach, niż 
toczyła się po ziemi. Teraz stało się dla 
wszystkich jasne, że Poloniści zlekce
ważyli całkowicie okres 3 tygodniowy, 
do czego zresztą przyznali się sami za
wodnicy po meczu. A rezultat — remis 
z Widzewem, strata tak cennego punk-

nastąpił k:'kunastominutowy okres 
przewagi bytemiaków. N’espodziewa-1 
nie w 25 m Grocholski chcąc zatrzy
mać piłkę na boisku, podał ją 
wprost na nogę Osowskiemu, ten od 
dał piłkę Graczowi, który strzelił nie 
do obrony, podwyższając wynik na 
4:1. t i

Wisła opanowuj* teraz boisko i do tu na rzecz outsidera, 
piero końcowe minuty przynoszą' 
zryw Polonii, która w 38 m zdobywa dę trudno jest kogoś wyróżnić, ponie- 
drugą i ostatnią bramkę ze strzału j waż wszyscy grali słabo. 
Kulawika.

lekkiej 
w 5 m 
Gracza.

W zespole gości tym razem napraw-

Na upartego 
można wymienić Przygodę na obronie,

LegicE w wakacyjnej formie
prregptjna ж Tariitnig Ot2 (Otl)

Tego się chyba nikt nie spodziewał.! mała całego spotkania, oddając w ostat 
Jednak zwycięstwo gości w pełni zatłu- nich 25 minutach inicjatywę przeciw- 
żone. Legia zdobywa początkowo nie- ■ nikowi.
znaczną przewagę. Stan ten trwa około j Gdyby nie entuzjazm napastników i 

i 20 minut i nie przynosi wyniku bram- niedokładne podania tarnovitn, g »spo- 
kowego. Wszystkie strzały napastników darze mogliby zejść z boiska z ieątcze 
przechodzą o nietry obok lub ponad większą porcją bramek.
bramką.

Dclity ciąg meczu to już prawie tyl-' 
ko obrona. Kilka groźnych wypadów 
mija bez rezultatu. Legia grała b. ocię
żale, zaznaczał się brak kondycji (szcze 
golnie u Szczurka). Nie zadowoliła ani 
jedna linia. Spodziewaliśmy się czegoś 
po Góreckim, lecz i on zawiódł zupeł
nie. Grał bojaśliwie, brak mu szybkości 
i startu do piłki, w rijgu spotkania od
dał zaledwie 3 do 4 strzałów. Najgorzej 
zaprezentowała się obrona, która ma ni 
sumieniu pierwszą bramkę.

I
Tarnovia zwyciężyła ambicją. Wszyst

ko co widzieliśmy to improwizację, któ 
rą, nie bez winy wojskowych, uda.vds 
się. Kierownictwo zwycięzców jest zda-"’ 
nia, że wygrała kondycja, nabyta nu l 
dwutygodniowym obozie treningowym | 
w Krynicy. Jest to o tyle słuszne, że j
Legią właśnie kondycyjnie nie wy|>zy-jn:a ustalił w 52 min. zawodów Strait.

I

Składy drużyn:
Legia: Skromny. Waksman. Knys, 

Waśko, Szczurek, Milczanowski, Mor 
darski, Szaflarski, Górski, Grządziel, 
Cyganik.

Tarnoria: Dwuraźny, Pirych I, Bar 
wiński, Roik II, Kozioł, Kokoszka. 
Dycjan, Roik III, Pirych II, Streit, Bi 
nek.

Mecz bez h'storii. Pierwsze m'nuty 
należą do Legii, która nie umie jej 
jednak wykorzystać. Stopniowo gra 
wyrównuje się i inicjatywę przejmują 
gośc e. W 30 minucie prowadzenie 
dla Tarnoyii zdobywa Streit, wyko
rzystując błąd Knysa. Po przerwie 
Zrtów zaczyna Legia, lecz gra coraz 
gorzej, by w ostatnich minutach tyl
ko przeszkodzić przeciwnikowi w 
zdobywaniu bramek. Wynik spotka-

Sędziował p. Kuc z Sosnowca. Wi
dzów około 5 tys.

★
Kierownictwo Tarnovii zamówiło 

sobie na czas meczu linię telefonicz
ną Warszawa — Tarnów i transmito- 

| wało przeb eg spotkania licznym ki
bicom, którzy 
bezpośrednio, 
stadionie WP
2 tys. tarnowian, którzy żywo dopin
gowali swą drużynę.

n e mogli oglądać Й9 
Trzeba dodać, te na 
siedziało także około

Młode pięści przeciw CSR
Z tego narybku będzie jeszcze pociecha

POZNAŃ, 1.8 (Tel. wŁ). Zakończone 
zostały mistrzostwa Polski dla juniorów 
w boksie. Czterodniowe walki wykaza
ły, że poziom naszych młodych adep
tów sztuki bokserskiej podniósł się ko
losalnie, na co najwięcej wpłynął uprze
dnio urządzony obóz szkoleniowy w Kę 
Szycach koło Międzyrzecza. Źe obóz ten 
spełnił swe zadanie o tym najlepiej 
świadczy fakt, że mało znani dotychczas 
pięściarze godnie stawiali czoło tym

W obozie 
olimpijskich 
bokserów

milczę-
meczu

utracie ułatwione zadanie. Najlepszym zawud- 
i nikieni w drużynie gospodarzyąbył Oku- 

piński, dzięki któremu zespół ten prze
prowadzał wiele ataków pAwą stroną 
i zatrudniał Borucza. Bramkę dla Polo, 
ni' strzelił w 30 min. Brzozowski, wy-

Gierwatowski i Och- równanie uzyskał Wiernik, dzięki temu, 
iż Borucz pierwszy strzał na bramkę 
podbił do góry i jednocześnie zlekcewa
żył nadbiegającego do piłki przeciwni
ka.

Sędziował dobrze p. Michalik z Kra
kowa. Publiczności 6 tys. osób. (W. L.)

Warta odebrała punkty
które straciła nu ajiosnę

KRAKÓW, 1. 8. (Tel. wł.) Warta —JTarta: Krystkowiak, Wajs, Dudzik,!
Groński, Czapczyk, Kasimiercsak, Orł»- Garbami« 4:3 (1:2). Brmnki dla War- 
wski, Jóźwiiak, Gendera, Skrzypniak. ty: Skrzypniak 2, Gendera i Jóśwćak. — 
Smuk-ki. Dla Garbarni: Nowak 2, Górecki z kar-

Garbarnia: Jakubik, śliwa, Rakoczy, 1 nego. Sędzia Kowalski z Łodzi. Widzów 
Górecki, Lasiewicz, Kalirińeki, Parpan 
II, Pawłowicz, Nowak, Kucharek’, Igns- 
czak.

około 5.000.
Po raz pierwszy w tym r<«ku Garbałs 

I nia została pokonana na własnym boi». 
. ku, a drużyną, która jej odebrała punk- 
I ty była te -arna Warta, którą Garbarnia 

tx>zgromila w rtosunh.u 5:0 tią wioenę w 
Po mani u.

Dla Garbami sobotnia porażka może 
mieć w przyszłości przykre konsekwen
cje, gdyś grawituje ona obecnie w tej 
niebezpiecznej strefie tabeli, w której 

I znajduje rię zagrożona czwórka marude- 
’ rów Ligi. Gn narnia „zarżnęła“ się wła

snym tempem, które nadała grze w I-ej 
j połoirie.

Pierw ze 20 min. upływa pod znakaetn 
j atałców Garbami. W 23 njin. ?ioiwak 
' niespodziewanym strzałem zdobywa pi er 
wszą bramkę. W 27 min. Gendera wyło
wiwszy Jakubika z bramki, strzela do 
pustej siatki. W następnej jednak minu
cie zaskakujący strzał Nowaka przyswei ■ 
drugą bramkę i prowadzenie Garbami. 
Garbarnia przeprowadza jeszcze kilka 
ataków, jednakże do przerwy wynik me 
ulega zmianie.

Po pauzie obraz gry się zmieni 1. War 
te dochodzi coraz częściej do głosu i 
kwadrans dobrej gry wystarm, aby 
zmienić dotychczas wynik, ale nie uzy
skuje zwycięstwa nad przeciwnrzką. 
W 16 m. wyrównuje Skrzypniak. W 27 
m. Jóźwiak strzela nie do obrony r.ze- 
cią bramkę, a w 32 z podania Orłów- 

t skiego Skrzypniak zdobywa bramkę 
• Z miejsca gra jest ospała. Obie <ini- czwartą i ostatnią dla Warty. W 39 m. 

żyny marnują kilka murowanych pozy
cji. Jeden z nielicznych wypadów Ślą
zaków przynosi im nie bez winy obrony 
ze strzału Al «rera prowadzenie. W' 26 
min. jest okazja do wyrównania. Za rę-| 
kę Giebura sędzia dyktuje kamy, leczj 
Polka trafia w słupek. Mimo obustron
nych wysiłków dopiero w 15 min. po I 
przerwie Białas uzyskuje bramkę wy-1 
równującą. W 27 min. ten sam gracz 
zdobywa dla miejscowych upragnione1 łącznicy i Smółski 
prowadzenie, podwyższając wynik do w pomocy, Dudzik 
3:1 w 38 min. Na 2 min. przed końcem 
Alszer z przeboju ustala wynik dnia 
3:2 dla ZZK.

Sędzia Motyl« s Krakowa — slaby. 
Mając już zwycięeewo pewne w kienzemi, 
nie wysilała się już zbytnio, tym bardziej ’ 
że tropikalny wprost upał dawał jej się 
porządnie we znaki, więcej, aniżeli Ślą
zakom, którzy wykorzystawszy słabe mo 
menty Gracovn, śmielej przypuszczali a- 
takt, jednakże bezskutecznie. Dwukrot
nie poprzeczka ratowała Graooyię od u- 
traty bramek. W ostatniej minucie Szew 
czyk znalazł się jeszcze pod bramkę 
Rymera, strzał jego jednak poszedł w 
aut. Rogów 8:4 dla Cracorii.

W Craopviź wyróżnili się: Szewczyk, 
Bobula, bracia Jabłońscy, Glintas i 
Chymczak. 55 Rymerze: Gtjewski i mi
mo utraconych bramek Chromik i Grze
sica.

Elita kolarzy
na terze Wrocławia

W wyścigu na 100 okrążeń toru o Fu- 
: chor przechodni Prezydenta m. Wrocła

wia Kopczyńskiego, zwyciężył Nap1era- [ 
ła w czasie 32:25,2 — 14 pkt. Druiim ; 
był Musioł — 12 pkt., 3) Wyglcnda - 
9 pkt.

Ogółem startowało 16 zawodników - ■ 
Ukończyło bieg 114«. Wycofał się Ple- . 
traszewski, który na 33-cim okrążeniu 

i tradycyjnie zeszedł s gumy.

Bombardier Białas
JFwcfCfęJta Ruch 3:2

POZNAŃ, 1.8 (Tel. wł.). ZZK 'Po- czym najlepiej świadczy fakt niewyko- 
znań) — Ruch 3:2 (0:1). Bramki dla 
ZZK zdobył wszystkie trzy Białas, dla 
Ruchu obie Alszer. Mimo panujących 
w Poznaniu upadlów, dochodzących do 
‘19 stopni C na boisku ZZK w Dębcu 
zgromadziło się ponad 8 tys. widzów. 
Niestety widownia doznała rozczaro va- 
nia, gdyż wiosenny mistrz Polski Ruch 
zawiódł na całej )’nii. Był to raczej 

i zlepek drużyny, w którym na poziomie 
zagrali jedynie Alszer i Kubicki w nta- 
ku, Bartyla w pomocy i 
bramce.

Jeżeli chodzi o drużynę 
to i ona, mimo lekkiej 
pierwszej połowie, nie mogła zachwy
cić. W ataku grano zbyt nerwowo, o

' rzystania rzutu karnego.

Po zmianie stron wstąpi) w miejsco
wych nowy duch. Grano na pełną parę 
i wtedy też rozgrzała się trochę widow
nia. Atak przeprowadza) bardziej har
monijne wypady, które w efekcie przy
niosły kolejarzom zwycięstwo.

Wyrobek w

gospodarzy, 
przewagi w

juniorom, którzy odbyli sparringi razem ' nia we Wrocławiu; 
z olimpijczykami na obozie w Dzie- Kargiel (Łd', 
kanca.

Kargiel, Franek Kupczyk i Adzmski (Po)- piórkowa — Kudłasik (Gda) —
KCj, Rudner (SI), lekka — Ratajczak (Po) 

— Kazimierczak (Po), półśrednia — 
Stysiał (Kr) — rezerwa Musioł (Gd), i 
średnia — Cebulak (Pom), rez. Kra
sowski (War.), półciężka Smyk (Wr),! 
rezerwa Franek (Po), ciężka — Stec 
(Łd), rezerwa Misiewicz (Gd).

musieli nawet uznać wyższość ewy 
przeciwników. Cebulak natomiast cięż
ko się napracował na swój tytuł mi
strzowski i to we wszystkich trzech sto 
czonych spotkaniach. Omawiając dziś 
ich walki stwierdzić wypada, że junio
rzy Dziekanki byli dla swych starszych 
kolegów raczej workami treningowymi- 
Jbniorzy Kęszyccy doskonale wykorzy
stali wszystkie wskazówki swych trene
rów, a pocieszającym jest fakt, że słab
sze okręgi zdołały w wychowaniu na
rybku dotrzymać kroku okręgom sil
niejszym.

Wyniki techniczne walk finałowych 
były następująca: w wadze papicro-FRANCUZI me zdradzą swego oata-’ U»» t'««>»»ąBBW-

trefnego Składu bokserskiego wtj Kukier wygrał z Lepe-
*eaeśmej, j* oświadczył dzjńskim (Gdańsk), w muszej — Liedtrener.

— Do Iondynu zabraliśany po dwu w 
uzźdej kategorji i dopiero na miejscu 
rataJźniy ostateczny skład. Najwięcej 
kłopotu oprawił« nam waga średnie. 
Mieliśmy dwu równorzędnych kandyda
tów: mistrza Europy Escudie (Kolcryń- 
eki przegrał a nim przez k. o.), oraz 
wicemistrza Europy w wadze półcięż
kiej Nowiaea (pochodzenia polskiego), 
którzy ostatnio zeszedł o kategorię ni
żej. Lo» «decydował a wyisore« jednego 
z nich. Nowśas rnusiał poddać się w | 
ostatnich dniach operacji wyrostka ro- 1 
bankowego i EaciuŁie рошмеа) aa placu 
sam. Nie przypuszczam, aby nasz tpaaci 
zawodnik w tej wadze mógł być dla nie. 
go poważnym konkurentem.

★
Belgowie wysłali do Londynu pełną 

ósemkę bekaereką. W muasej walczyć 
będzie Dicky, * koguciej mistrz Belgii 
Cabo, w piórkowej Schumeech, w lek
kiej mistrz Europy Viaun, w półśred- 
■iej -« Delmine, w średniej lażatrr 
Aelgii Carignac, * półciężkiej rrptsw 
t*M Europy м m«*» z USA L‘Hoet i w

ke (Po) wypunktował wysoko Koło
dziejskiego' (Lubi). W koguciej Bor
kowski zwyciężył na punkty Sójkę! 
(Kr), w piórkowej Kudłasik (Gdańsk) 
po wyrównanej walce wygrał z Rud- 
nerem (Śl), w lekkiej Kazimierczak 
(Po) zwyciężył na punkty Łozińskie
go (Lbl), w półśredniej Stysiał (Kr) 
pokonał Musiała (Gdańsk), w średniej 
Cebulak wygrał na punkty z Kacz
markiem (Po), W półciężkiej Gniat 
(Pom) znokautował w trzecim starciu

1 Oziębię (Lbl.). W wadze ciężkiej Mi
siewicz (Gdańsk) wygrał przez k. o. 
w trzecim starciu z Jeżem.

W' ogólnej punktacji zwyciężył O' 
kręg poznański 21 punkt, przed Gdań 
skiem 17 p., Lublinem 16 p., Pomo
rzem 13 p., Krakowem 12 p., Warsza 
wą 7 p„ Wrocławiem i Śląskiem po 
6 p., Szczecinem 2 p. oraz Łodzią i 
Częstochową po 1 punkcie.

Po zawodach kpt. sportowy PZB, 
Derda, ustalił następującą reprezen
tację juniorów na pierwszy powojen
ny mecz międzypaństwowy z Czecho
słowacją, który odbędzie się 22 sierp

waga musza — 
rezerwa Lidtke (Po), 

kogucią — Brzózka (Łd) — Ciupka
HA BOISKACH WARSZAWY

Wyniki ostatnich spotkań o wejście do 
warszawskiej klasy A:

Warta zdobywa piątą, zupełnie prawi
dłową. bramkę, którą sędzia Kowalski 
odgwizda), następnie jednak jej nie 
uznał, spowodowany decyzją sędziego 
bocznego. Na minutę przed końcem Gar 
barnia uzyskuje z rzutu karnego trze
cią bramkę, którą strzela Górecki.

W Warcie znać dużą poprawę formy. 
Cała drużyna grała bez specjalnie sła
bych punktów. Wyróżniali się: obydwaj 

i w ataku, Czapczyk 
w obronie, Kryst-

MIRKÓW - ŻTRARCOWIAMKA 3:2 (2:1)

(1)Bramki: Podkasany (2) ttadomsk 
dla Mirkowa Sędziował Turezyński.

OKĘCIE - SZASTA 1:1 (1:1)
Bramki: Kowalski, Moronc, Kamiński

Okęcia, oraz Orłowski (2), dla Sparty. Sę 
dziowal Hassolbusch.

dla

Kraków nie zawsze gościnny
Rymer przegrywa z Cracovią 0:4

KRAKÓW, 1. 8. (Tel. wŁ) Cracovia— rożnych, jednakże druga bramka padla 
Rymer 4:0 (2:0). Bramki ziWiyli: Szew doąnero w 43 min. • strzelcem jej był 
czyk 3, RozankowtJu II — 1. Sędzia Da- znowu Szewczyk- pierwaeych 5 min. 
bert z Poznania bardzo dobry. Widzów po pauzie podło roostrzygmęme zawo- 
około 7.000. I dów. Craeoria w przeciągu 2 min. zdo-

Rymek: Chromik, Grzesica, Pytlik, była 2 bramki, przez Szewczyka w 3-ej 
Franke, Dziwoki, Gajewski, Janik, Ko- min., i Rożari^owskiego II w 5-cj min. 
łowrot, Ruda, Pierchała, Kurzeja, Dy- i ——————
bała.

Cracovia: Chymczak, Gendłek, Gli- 
mas. Jabłoński I, Parpan, Jabłoński IŁ 
Szeliga, Rożonkowski II, Szewczyk, Ba- 
doń, Bobula.

Rymerowi nie udała się sztuka, którą 
pokazał na wiosnę no boiAu Wisły.
Rozgromił wówczas wislaków l .2. Ry
mer przekonał się, że na boisku Craco- 
viii nie łatwo zwyciężyć. Jakkolwiek nie 
zasłużył on na t»k wpsoką porażkę, na
leżała mu się bodaj honorowa bramka, 
niemniej jednak nie uniknął utraty 
punktów w Krakowie.

Pierwsza bramka padla dopiero w 17 
min., kiedy bombę Patipana dobił Szew
czyk. Cracocia powiększała stopniowo 
swoją przewagę, uwydatnioną w rzutach

i ŁKS-owi poF U .yły wczasy
AKS przegrywa w Chorzowie 2:5

AZS MISTRZEM TENISOWYM

WROCŁAW, 1. 8. (Tel. wł.) W roz
grywkach drużtnowych o tytuł biuro
wego mistrza Dolnego Śląska zwyciężył 
AZS (Wrocław).

CHORZÓW, 1.8. (tel. wł.). ŁKS - 
AKS 5:2 (2:2). Bramki dla ŁKS "do
byli: Baran 3, Łącz 2, dla AKS: Spo- 
dzieja i Muskała. Pobyt w Spalę wy 
szedł na korzyść ŁKS. Toteż zapre
zentował się b. dobrze, dopisał kon
dycyjnie i mimo upału wytrzymał do 
końca zawodów. AKS na tle dobrze 
grających łodzian wypadł b. blado. 
Andrzejewski, Spodzieja i w ogóle 
wazystkie aey AKS zagrali najsłabszy 
mecz chyba w swoim życiu. Publicz
ność chorzowska nie zadowolona ze 
swoich zwolenników gwizdał» pod ich 
adresem i domagała się wyjazdu na 
wczasy.

Na marginesie zawodów, musimy 
zwrócić uwagę kierownictw* AKS,

kowiak w bramce.
Garbarnia, która 

j dobrze, po pauzie 
końca grała bez ambicji. W ataku je 
dynie Nowak mógł w 100 proc, za
dowolić, obaj łącznicy słabi, Parpan 
nie wykorzystał wielu sytuacji, a lgną 
czak był najsłabszym w ataku. W po 
mocy Lasiewicz był najpracowitszy. 
Trio obronne tym razem zawiodło, a 
Jakub.ka opuściło przysłowiowe 
szczęście.

Sędzia Kowalski nie pozostawił do 
łrego wrażenia w Krakowie.

do przerwy grała 
załamała się i do

OBÓZ PŁYWACKI SKOŃCZONY
STRZELCE, 1.8. (tel. wł.). W sobo

tę zakończył się obóz pływacki, na 
którym 16-letni krawliści: Procel i 
Zimny osiągnęli na setkę czasy 1:05,4.

który jest odpowiedzialny za porzą
dek na boisku. Dzieci stale przeszka
dzały, a za bramkami ustawiły się 
tłumy ludzi.

P POGONI ZA PRZYDOMKIEM
Najpopularniejszym lekkoatletą jest 

Emil Zatopek. Prasa amerykańska na
zwała go ..Drugim Nurmim". Nie brak 
lei i nowych przydomków, które obok 
„sapiącej lokomotyw-“ określają cha- 
rakterystyczne cechy Zatopka.

Zatopek daje się fotografować z gita
rą itp., zależnie od lego jak życzą sobie

WYŚCIG MOTOCYKLOWY
CZĘSTOCHOWA, 1.8. — Teł. wl. — Od

byty tlę tu wyścigi motocyklowe zorga
nizowane przez Częstochowskie Tow. Cy
klistów I Motocyklistów. Zwycięzcami w 
poszczególnych kategoriach zostali:

Do 125 ccm — Pietrzyk na DKW z Tar
nowskich Gór w cźasie 2:40; w kategorii 
do 250 ccm pierwszy Miechowski no ma
szynie Rudler (CTCIM) w czasie 2:07,5 w 
kategorii do 350 ccm — również Miechow
ski w czasie 2:06,5.

Finał do 500 ccm zwyciężył Draga z 
Pogoni katowickiej na Rudge w czasie 
2:03,9. Byt on zarazem najlepszym zawód I 
niklom wyścigu, który odbył się ns «'•- 
ry okrążenia toru.

WARUNKI PRENUMERATY

miesięcznie ....................................... zł 95.—
Wpłacać wyłącznie na adres Administra
cji — Warszawa, ul. Mokotowska • 
„Przegląd Sportowy", konto P. K. O. > ,m

CENY OGŁOSZEŃ
za 1 mm w tekście jierokośd fadnej 

szpalty — so cl.

Wydawca: Warszaw.
eod»oul» Komitet

BedakcJ* I Administracja
tj * » S «1 **' M O K O T O W I Kg | 

reiwoNY: ąjo-ąt. ą.io-os. 8.12-si 
Skrytka pocztowa Ul

Skład: Drukarnia ZMP. Warszawa

Tłoczono w Drukarni „Robotnik“ Nr. 1 
B-54195
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Bartali zrobi! dobry interes
Opłacił się szeroki gest w stosunku do kolegów

należy
Bartali
idealnych. W rzeczywistości dochód 
z tegorocznego Tour de France był 
dla niego jedyni* jednym z dodatków 
w fantastycznej karierze mistrza.

naturalni* przypuszczać, że f 
działał jedynie z pobudek

4922 kilometry Tour 
rzeczywiście dla mi-

PARYŻ w lipett.

GDY w niedzielę Gtno Bartali 
wpadł w słynnej „żółtej ko

szulce" zwycięzcy na stadion Parć 
des Princes, entuzjastycznie witany 
przez tłun^y zgromadzonych, dokonał
on najlepszej tranzakcji handlowej Kalkulacja Włocha mogła wytrzy- 
swego zwycięstwa. A mimo to nie mać każdą kupiecką krytykę dla tej 
otrzymał on ani grosza z 
franków, które przypadają 
cy Tour de France.

Sumę tę rozdał Bartali 
przed zakończeniem wyścigu pomię
dzy swoich włoskich kolegów. Istnia- des Princes, miał już zapewnione kon 
ła bowiem umowa, ż* czempion w 
wypadku ostatecznego zwycięstwa, 
zrezygnuj* z przynależnych mu do- 
ohodów.

— Wy pomożecie mi wygrać wyś
cig, — powiedział Bartali do swych 
kolegów z drużyny włoskiej, — a ja 
•dstąpię wam cały zarobek.

Być może, że podobne umowy za
warte zostały i w innych drużynach, 
tylko ni* w tak jaskrawej formie. Nie

600 tys. prostej przyczyny, że 600 tys. fran- 
zwycięz- ' ków jest mniej, niż 4 czy 5 milicnów!

A tyl* właśni* przypada zwycięzcy 
Tour de France. W momencie bo
wiem, gdy Bartali wjechał do Parć

na długo

trakty wartości ok. 4 milionów fran
ków. Każdy tor kolarski, który orga
nizuje wyścigi, robi bowiem wszystko, 
by pozyskać zwycięzcę Tour de Frań 
ce.

Tego rodzaju wyścigu nie są zbyt 
wytężające i można w ciągu tygodnia 
odbyć ich kilka Bartali zażądał za 
każdy wyścig 100 tys. franków i w 
ten sposób rekompensuje się wysiłek 
21 etapów.

rodzą 
myśli 
odpo- 
Bobe-

Kapiak góruje w górach
i wygrywa Kraków - Zakopane .

KRAKÓW, 1. ». TeL wł.) W niedai* 
lę rozegrany zortał drugi po wojnie wy
ścig górski na trasie Korków — Zakopa. 
ne, na dyst. П0 km, będący dla naszydi

Hindus
UJ trójskoku
16.04 m

Po raz pierwszy w dziejach lekko- 
. atletyki .światowej, Hindus odegra po

ważną rolę w Igrzyskach Olimpijskich. 
Dotąd znani byli oni jedyne ze wspa
niałych sukcesów w hokeju na tra
wi«, który jest sportem narodowym 
hinduskim. Zawodnikiem, który posia
da szanse na zdobycie nawet złotego 
medalu jest młody, liczący zaledwie 
19-ci* lat Rebsllo, który na treningu 
uzyskał w trójskoku doskonały wynik 
16,04, a więc o 4 cm lepiej od oficjal
nego rekordu świata, Japończyka Ta- 
jimy, Tajima ustanowił swój rekord w 
czasie Igrzysk Olimpijskich w Berli- 
ai*.

Hindus, na tegorocznych mistrzo
stwach Indii uzyskał 15,29. W dal tka
cze ponad 7 metrów, gra również w 
hokeja i piłkę nożną. I

Wzrost jego wynosi 186 cm i waży 
67 kg.

Reprezentacja indyjska składa się z 
8 lekkoatletów, 7 bokserów, 10 kola
rzy, 18-tu piłkarzy, 20 hokeistów, 2 
ciężko atletów, 6 zapaśników oraz 15 
pływaków razem z zawodnikami do 
piłki wodnej.

kolarzy -lo-kooałą próbę przed Górski
mi M<iHrzo«it№~an>i Polski.

Na starcie stanęła doborowa stawka 21 
zawodników, w tym 11 z Warszawy, 6 z 
Krakowa, 3 z Soenowca i 1 z Łodzi.

Wyścig wygrał w dotAunałym czasie i 
formie Kapiak Józef (Elektryczność War 
szawa), pokrywając trasę w 3:14,3, czyli 

' o 17 mżn. lepiej od zeszłorocznego re- 
1 kordu tej trasy, u-łanowiooego przez Ga- 
wrycha. Drugim był Wandor (Legia — 
Kraków) 3:20,45, 3) Motyka (KTK — 
Kraków) — 3:20,45, 4) Kudert (Gwar
dia, Warszawa) — 3:28,16. 5) Puch
(Gwardia Warszawa)—3:28,16,2. 6) Kop 
czyńskż (DKS — Sosnowiec), 7) Woj
cieszek (Partyzant, Łódź), 8) Królikow
ski (ZZK, Warszawa), 9) Piechociński 
(DKS, Sosnowiec). 10) Rzeżnicki ,ZZK, 
W arszawa).

Trzech zawodników wycofało się z po
wodu defektów maszyn, tj. Kruk, Sie- 
miń.ki i Kudelski. Kapiak oderwał się 
od stawki już za Luborietn i mimo de
fektu za Chabówkę, pierwsay przybył do 
mety, nie zagrożony przez żadnego z 
konkurentów.

Na mecie w Zakopanem zgromadziły 
się tłumy publiczności, a na zawodników 
czekały liczne i cenne nagrody.

Ale czy tych 
de France były 
strza wytężające? Nie ulega wątpli
wości, że większość uczestników wie 
le przecierpiała, toteż Tour de Fran
ce nosi też nazwę „Tura cierpień", j 
W gruncie rzeczy jest to bowiem nie 
ludzki wysiłek. Z zimowej tempera
tury szczytów alpejskich zawodhik 
wpada bezpośrednio w fale upałów 
Alzacji. Organizm reaguje wrzodami, 
jest całkowicie wymęczony i 
się chwile, w których kolarz 
jedynie o przerwaniu tej męki, 
czynku i wygodzie. Tak było z 
tem, Lapebie i wielu innymi.

Bartali „campionissimo", godny na
stępca G-rardengo i Binda „król gór" 
z Florencji cierpiał mniej, niż inni. 
Rozumie się, że i on miał ciężkie 
chwile, jednak nigdy nie doszedł do 
•!:anicy załama: ia się.

Był na tyle rozsądny, że oszczę
dzał się w pierwszej części wyścigu, 
by później przystąpić do generalne
go ataku. W Alzacji miał już tak wiel 
ką przewagę, że mógł pozwolić sobie 
na luksus „wygodnej" jazdy, co mu 
nie przeszkodziło wykazać swą wyż
szość na terenie Belgii właśnie w 
momencie, kiedy oczekiwano, że tu
bylcy dokażą cudów.

Było to zdaje się jego 
ambicją wykazać Belgom, 
nad nimi w ich własnym
jak zapędził Francuzów w kozi róg 
właśnie we Francji. Gdyby przypad
kiem w wyścigu uczestniczyła druży
na szwajcarska, Bartali nie omieszkał 
by zadać jej bobu między Chamonix 
i Lozanną.

Tour de France wrzynając się w in 
ne kraje (Włochy. Szwajcaria, Luk
semburg, Belgia, Niemcy) przemienia 
się zwolna w „Tour de Europe" i 
przyniosło więcej rozczarować niż za
dowolenia. Tyczy się to również Wio 
chów, gdy chodzi o bilans ogólny. 
Jedne jest jednak pewne: zwycięstwo 
Cno Bartali było sukcesem najlepsze 
gu. Sprawiedliwości stało się zadość.

specjalną 
te góruje 
kraju tak

STRACIŁ OCHOTĘ

Trójka faworytów w rzucie dyskiem: 
Consolini, Tossi i Gordien spotkała się 
na treningu w Uxbridge. Najlepiej wy- 
padl Consolini, który rzucał regularnie 
ponad 50 m. Gordien wołał popatrzeć 
się na rywali. Czy będzie mógł powie
dzieć: „Veni, vidi, vid"

I się już wkrótce.

Bob Morcon, Amerykanin, który jest 
przekonamy I kandydatem na dzisiejszy złoty medal 

i w skoku o tyczce

Zdjęcie nasze przedstawia amerykańskiego tenisistę Patty'ego, który ogląda numer „Przeglądu Sportowego . Obok 
Amerykanina stoję Węgier Asboth i nasz korespondent budapeszteński. Zdjęcia dokonano na kortach BudapesMu.

Na froncie walk
SKRA — ZAGŁĘBIE 8:1

CZĘSTOCHOWA, 1.8. Tel. wł. — Skra — | 
Zagłębie 8:1 (4:0). Ostatni mecz elimina-■ 
cyjny o wejście do ligi pomiędzy Zagłę
biem a Skra zakończył się wysoką klęską 
goicl, którzy do tego spotkania wystą
pili w osłabionym składzie. Pierwsza po
łowa upływa raczej pod znakiem gry wy ' 
równanej, zupełnie inaczej się przedsta
wia po przerwie, kiedy to gospodarze 
przebywają bez przerwy na polu bramko
wym Zagłębia inicjując raz po raz groźne 
ataki. Najlepszym w drużynie gospodarzy 
był Orlowski. Łupem bramkowym podzie
lili się: Bulskl 3, Ślęzak 2, Purgal 2, oraz 
Orlowski z karnego. Skra nie wykorzysta
ła drugiego rzutu karnego.

Sędziował dobrze p. Szóstakiewicz z
Warszawy.

SZOMBIERKI — LEGIA 5:0
BYTOM, 1.8. (tel. wł.). Szombierki

— Legia (Krosno) 5:0 (2:0). Bramki 
zdobyli Krasówka 3, 
wa po 1.

POMORZANIN —
TORUŃ, 1.8 (Tel.

— Baildon 4:3 (2:2). Bramki dla Po-,
morzanina zdobyli: Kamiński 2, Mał
kowski 2, dla Baildonu Szymura 2 i 
Krenzel 1. Widzów ponad 6 łys. Sęd-ia' 
Somin z Radomia. : Pabjąnicach mecz o wejście do Ligi

Gra na przeciętnym poziomie z 'lwa- między l’TC a Ogniskiem Siedlce zaketi 
gi na upał, który dał się zawodnikom 
wyraźnie we znaki. Więcej z gry mi :li 
toruńczycy, którzy spotkanie to powin 
ni wygrać różnicę przynajmniej pięciu 
bramek.

OSTROVIA — POLONIA ŚW. 3:2
POZNAŃ, 1.8 (Tel. wł.). Ostrowia — 

Polonia Świdnica 3:2 (1:0). Mecz ó 
wejście do extra klasy rozegrali w Ostro 
wie między Polonię świdnicką i Ostro- 
wią zakończył się zwycięstwem Ostrowii 
w stosunku 3:2. Bramki dla Ostrowii 
zdobyli: Sikora 2 i Łynarek z’ karnego. 
Gra stała na dobrym poziomie, pod ko
niec niepotrzebnie przybrała na ostro- tą różnicą tylko, że Pahaaniczame zacho-

się sensacyjnym zwy- 
gości w stosunku 2:1 
Gwardii zupełnie za- 
bowiem zagrał wyjąt- 

Krako-

GWARDIA — RADOMIAK 2:1
RADOM, 1.8. — (Tel. wł.) — Rozegrany 

w Radomiu mecz o wejście do Ligi po
między Gwardią ze Szczecina a Rado* 
miakiem zakończył 
ciąstwem drużyny 
(1:1). Zwycięstwo 
służone. Radomiak
kowo słabo. Sędzia p. Bartyzel z 
wa. Widzów ok. 5 000.

PTC — OGNISKO 5:0
LUBLIN, 1.8 (Teł. wł.). W ostatnim 

spotkaniu o wejście do II kl. państwo
wej osłabiona brakiem czołowych za
wodników Lublinianka, zremisowała z 
g 'ań kj Lechią 3:3 (2:1). W pierwszej 
połowie gry zaznaczyła się wyraźna prze 
waga Lublinianki. Po przerwie ambit
nie grająca Lechia, zdołała jednak przy 
i-anie 3:1 dla Lublinianki na 20 m. 
przed końcem meczu wyrównać.

Bramki dla Lęblinianki zdobyli: Wój 
cieki 2 i Malinowski 1. Dla Lechii: 1 
gocz 2 i Kokot II — 1.

Sędzia p. Staniszewski z Radomia 
zadowolił. Widzów ponad 4.000.

LUBLINIANKA — LECHIA 3:3
ŁÓDŹ, 1. 8. (lei. wł.) Rozegra.ty. W 

. Pabjanieach mecz

i

i
i

Rękas i Podesz-

BAILDON 4:3 !
wł.). Poiuurz.aoiu

Ro-

nie

minutę później Pawlak z wolnego 
metrów strzela w słupek. Gra cały 
toczy się na połowię Gwardii. W 50 
po wolnym Górnickiego pilica dwa 
odbija się od poprzeczki I słupka, 
wychodzi w pole.
35 min. groźny wypad Gwardii — 

Sawki Motyliński wspenle-

z powodu upału grała itra

czyi się wysokim zwycięstwem gospoda
rzy w stosunku 5:0 (2:0). Bramki dla 
PTC strzelili: Grab.-śu 4, Kurowski 1.

Przez pierwsze 20 minut spotkania 
przeważali goście, którzy dzięki impo
tencji strzałów 
uzyskali.

Dopiero po 
coraz częściej
Ogniska, znpewniajęc sobie do przerwy 
2 bramki. Po zr.iiamie stron przewaga 
Paoianiczan z minuty na minutę wzra
sta, tuk że pod Jconiec meczu gra robi 
wrażenie treningu na jedną bramkę, z

swego ataku niczego nie

tym okresie gospodarze 
przebywali pod bramką

ścL wują jednocześnie wszystkie środki o-
I

ZWYCIĘZCY KONKURENCJI BIEGOWYCH NA NOWOCZESNYCH OLIMPIADACH

ATINY 
im r.

PARYŻ
1H0 ».

IT. LOUIS
1K4 r.

LONDYN 
IMS r.

SZTOKHOLM
1M2 r.

ANTWERPIA 
ISM r.

PARYX
1924 r.

AMSTERDAM 
1928 r.

ICS ANGELES 
1932 r.

BERLIN
1954 r.

!

Mm
Kra*nzl*in (USA) 
7 oak.

Hahn (USA) 
7 sek.

IM ■
Burk* (USA)
12 wk.

Jarvis (USA)
10,1

Hahn (USA)
11

Walker (Pld. Air.)
10.»

Craig (USA)
10,8

Paddock(USA)
10,8

Abrahams (Anglia
10,4

Williams (Kan.)
10,8

Tolan (USA)
10,3

: Owens (USA) 
: 10,3

2Mm
Tewksbury (USA)
22.2

Hahn (USA)
21,4 I

Kerr (Kanada)
22,4

Craig (USA)
21,7

Woodring (USA)
22,0

Scholz (USA)
21 4

Williams (Kan.)
21.8

Tolan (USA)
21,2

Owens (USA) 
! 20 7

4M m
Burka (USA)
54.2

Long (USA)
4»4

Hillman (USA)
4»,2

Halswelle (Anglia; 
50,0

Reldpath (USA)
48.2

Rudd (Pld. Afr.)
49,4

Liddell (Anglia)
47,4

Barbutti (USA)
47,8

Carr (USA)
44,2

Williams (USA)
44,5

IM m
Flack (Anglia)
2:11

Tyto* (Anglia)
2:01.4

Lightbody (USA) i
1:54

Sheppard (USA)
1:52,1

Meredith (USA)
1:51,»

HUI (Anglia) 
1:53,4

Lowe (Anglia) 
1:52,4

Lowe (Anglia) 
1:51,8

Hampsom (Anglia)
1:49,8

Woodruff (USA) 
1:52.»

1.IW«
Flack (Anglia)
4:33,2

Bennet (Anglia)
4Л8

Lightbody (USA)
4:12

Sheppard (USA)
44)3,4

Jackson (Anglia)
3:544

Hill (Anglia) 
4:01,8

Nurmi (Finlandia)
3:55,4

Larva (Finlandia)
5:53,2

Beccall (Wiochy) 
3:51,2

Lovelock (N. Zel.) 
5:47,8

i.m « Kolehmalnen (Fini.)
14:34,4

Guillefnont (Francja) 
14:55,4

Nurmi (Finlandia)
14:51,2

Ritola (Finlandia)
14:38

Lehtinen (Finl.)
14:30

Hockert (Finlandia)
14:22,2

1 mil
Voigt (Anglia)
2S.11.2

il.MO m
Kolehmainen (Fini.)
51:20S

Nurmi (Finlandia)
51:45,8

Rllola (Finlandia)
30:23,2

Nurmi (Finlandia) 
30:18,8

Kutocińskl (Polska)
30:11,8

Salminen (Fini.)
30:15,4

Maraton loua« (Gr*cja)
2:55,20

Iheato (Francja)
2:5»,48

Hicks (USA) 
3:28;53

Hayes (USA)
2:5S;18,4

Me Arthur (Pld. Al.) 
2:34;54

Kolehmainen (Finl.) 
2:32;35,8

Stenroos (Finl.)
2:41;22,4

El Ouafi (Francja) 
2:32,57

Zabala (Argentyna)
2:31;34 i

Son (Japonia) ' 
2:2»,-19,2

2.IM m
z przeszkodami

Orton (USA)
744

lightbody (USA)
7:W4 j.

3.808 m
1 prieixkodaml Hodge (USA)

10:02,4
Ritola (Finlandia)
9:33,4

laukola (Fini.)
9:21,8

Iso-Hollo (Finlandia) 
10:33,2

Iso-Hollo (Fini.)
9:03,8

l.lMia
z przeszkodami

Russel (Anglia)
10:47,8 *

4.000 m
z przMzkedaml

: •Iwwnor (Anglia) 
: 12.51,4

110 m pł.
: Curtiz (USA) 
! 174

: Kraenileln (USA) 
: 1M

Schute (USA) 
:: 14,0

Smithson (USA) 
15,0 ..

Kelly (USA)
15,1

Thompson (Kanada)
144

Kinsley (USA)
15,0

Atkinson (Pld. Air
14 8

Saling (USA)
14,4

Towns (USA)
14.2

Ж m pł.

i
i ; Krenil*ib (USA)

: 2S.2
i Hillman (USA)

24,4
i

4M m pi.

t
I j

I Tewksbury (USA)
Î 574

: Hillman (USA)
: 55,0

Bacon (USA)
55,0

Loomis (USA)
54,0

Taylor (USA)
52,4

Burghley (Anglia)
53.4

Tisdall (Irlandia)
51.8

Hardin (USA)
52,4

Cr**«.co*ntry i : Kolehmainen (Fini ) 
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strożności w defensywie, aby nie utracić 
tak cennego punktu, który być może za
decyduje o zdobyciu mistrzostwa w pier. 
wswej grupie.

. Publiczności około 4 tys. osób.
BZURA — GWARDIA 5Ю

SOCHACZEW, 1.1. — Yel. wł. — Bz»> 
ra — Gwardia Olsztyn 5:0 (2:0). Pierwsza 
minuta I piękny strzał Styczka broni pięk
ną robinsonadą Motyliński. Duża przewa
ga Bzury. W 11 min. Górnicki strzała dru
gą bramkę. Bzura zagrywa dużo lepie] 
taktycznie. W 21 min. Pawlak strzela ni* 
do obrony. Zaraz potem strzał Kasztelan* 
broni bramkarz na róg.

W 
z .25 
czai 
min. 
razy 
lecz

W
piękny itrzal 
le broni.

Po przerwie 
clla na izybkoicl lecz toczy się w dal
szym ciągu przy dużej przewadze tech
nicznej Bzury. W 18 min. Zaczkowski 
strzela I Pwlak całym ciałem wpycha pił
kę do bramki. Gwardia ma okazję 
do zdobycia honorowej bramki, lecz 
Tobolski strzela w poprzeczkę. Za 
chwilę strzał Pawlaka I poprzeczka ratuj* 
Gwardię od utraty bramki. W 32 min. 
Górnicki prowadzi piłkę po l*wym skrzy
dle, centruje Musiakowskl strzela czwar 
tą bramkę. W 42 min. strzał Bzury I mecz 
kończy się 5:0.

W drużynie Gwardii wyróżnił tlę bram
karz Adaszewski, w drużynie Bzury: Mo
tyl, Zagajewski, Marszalek, Kasztel** I 
Pawlak.

Sędziował p. Stępień z Łodzi.
KRAKÓW, 1.8 (Tel. wŁ). Chełmek po 

konał w ostatnim meczu o wejście do 
П-ej Ligi przemyską Polonię 6:3 (2:1).

KIELCE, 1.8 (Teł. wł.). Wici z Biełe- 
go?tok u nie stawiły eię na mecz z Gwar
dię i oddały punkty walkowerem.
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GRUPA П 
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GRUPA Ш
1) Osfrovia 5
2) Radomiak 4
3) Gwardia Szczec. 5 

Polonia Świd. 2
GRUPA IV 

PTC 6
Gwardia Kielce 6 
Ognisko 6
Wici 6
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6 •
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4) Gwardia Olszt. 6
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5
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9
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4:6
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15:12
8:27

11/a basenie
Wejherowa

■ GDYNIA, .1.8. — (T*|. w|.) — Na basenie 
miejskim w Wejherowie odbyły się letni* 
mistrzostwa okręgu gdańskiego w pływa
niu.

Niespodziankę była przegrana w stylu 
klasycznym Krzyżanowskiego do Zawadz
kiego.

Wyniki techniczne: 100 m dow. panów: 
1) Marchlewski (Grom Gd.) 1:07,2, 2) Sit- 
kowski (Grom Gd.) 1:14,1.

200 m dow panów: 1) Sitkowskl (Grom 
Gd.) 2:53,7, 2) Kurek (Grom Gd.) 2:59,4.

400< m dow. panów: 1) Marchlewski
(Grom) 5:41,2, 2) Sitkowskl (Grom) 8:1»,1.

100 m klat, panów: 1) Zawadzki (Grom 
Gd.) 1:27,8, 2) Krzyżanowski (Grom) 1:2»,».

20» m klas, panów: 1) Zawadzki 3:14, 2)
Gawlak (Grom Gd.) 3:18,4. 100 m nawinak: 
1) Kurek 1:348, 2) Smlerzchalskl 1:33,2.

100 m dow. p*ń: 1) Teisseyre (Grom Gd.) 
1:37 2, 2) Szczepańska 1:45,8. 100 m klat, 
pań: 1) Szczepańska 1:48,», 2) Kubiak
1:50,4. IM m klat.: 1) Kubiak 4:044.


